
Dalsze pirackie naloty na DRW

Okrucieństwa Amerykanów
Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Kraków,
środa

4 sierpnia 19f5 r.

»Kosmos-77«
na orbicie

PARYŻ, NOWY JORK (PAP)
— 31 samolotów amerykań­

skich dokonało we wtorek
rano czterech dalszych pirac­
kich nalotów na terytorium
Demokratycznej Republiki
Wietnamu. Jak donosi agen­
cja France Presse, 20 myśliw­
ców bombardujących atako­
wało urządzenia wojskowe w

miejscowości Bai Thuang, le­
żącej o 130 km na południe od
Hanoi. Dwie inne grupy sa­
molotów bombardowały mo­
sty na drodze łączącej Yen
Bay i Lao Kay w pobliżu gra-

na

a-

a-

Druga retransmisja zdjęć
Marsa zakończona

NOWY JORK (PAP)
Według doniesień z ośrodka o-

peracyjnego programu „Mariner”
w Pasadenie, druga retransmisja
21 zdjęć planety Mars zakończyła
się w nocy z poniedziałku na wto­
rek. „Mariner-4”, który znajdował
się w tym czasie w odległości o-

koło 240 min kilometrów od Zie­
mi, nadaje obecnie informacje o

charakterze naukowym, co po­
trwa 6—8 tygodni.

We wrześniu 19G7 r. kiedy „Ma-
riner-4” zbliży się do Ziemi na

mniej więcej 40 min kilometrów,
uczeni spróbują na nowo nawią­
zać z nim kontakt.

Gwałtowny

przybór wód
na Wiśle

nicy chińskiej, o 140 km
północny zachód od Hanoi.

Jak wynika z doniesień
gencji zachodnich, piraci
merykańscy stracili we wto­
rek co najmniej trzy samolo­
ty. Jeden z nich rozbił się
przy starcie z lotniska Qui
Nhon, a drugi, myśliwiec
„F-105 Thunderchief" został
zestrzelony podczas rajdu
nad DRW. Pilot tego samolo­
tu wyskoczył ze spadochro­
nem i najprawdopodobniej
dostał się do niewoli. Trzeci
aparat został zestrzelony
przez artylerię północnowiet-
namską w pobliżu miasta
Winh.

Jednostki amerykańskiej pie­
choty morskiej i wojsk reżimu

sajgońskiego zakończyły we wto­
rek wspólną, 48-godzinną operację
wojskową w odległości 15 km na

południe od bazy Da Nang. Do­
wództwo amerykańskie ogłosiło,
że podczas pierwszego dnia ope­
racji zabito 25 partyzantów i a-

resztowano 81 osób podejrzanych o

przynależność do partyzantki lub

współpracę z partyzantami. Agen­
cja France Presse podważa te

informacje pisząc, iż zdaniem na­
ocznych świadków pośród ofiar o-

peracji znajduje się wiele osób

cywilnych, a naw’et dzieci.
We wtorek żołnierze amerykań­

skiej piechoty morskiej spalili
doszczęt nie południo wowktnam-

cką wńeś odległą o około 5 kni
od Da Nang. Jak donoszą agen­
cje, żołnierze amerykańscy użyli
miotaczy ognia i innych środków

zapalających niszcząc całkowicie
wieś złożoną ze 150 domów. Rui­
ny zabudowań i wszystko, co o-

calało z pożaru, zostało zburzo­
ne za pomocą spychaczy i
torów.

Spadochroniarze sajgońscy
rzuceni zostali we wtorek

kopterami do posterunku Duc Co
na granicy wietnamsko-kambo-

dżańskiej. Posterunek ten, które­
go garnizon składał się z 400 mili­
cjantów i 12 doradców amerykań­
skich, od sześciu tygodni oblężo­
ny był przez oddziały partyzantów.
Władze sajgońskie przyznały, że

podczas oblężenia 60 milicjantów
zostało zabitych lub rannych.
Zginęło również dwóch Ameryka­
nów’, a trzeci został ranny.
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WARSZAWA (PAP)
informuje Giówny Ko-

Przeciwpowodziowy, w

ostatniej doby sytuacja

Jak
mitet
ciągu
na górskich dopływach Wisły
przestała być groźna. Wody
tamtejszych rzek i potoków
szybko opadają. Niemałą rolę
spełnił zbiornik retencyjny w

Rożnowie, który przyjął część
wezbranych wód.

Natomiast obserwuj# się
szybki wzrost poziomu wód
na Wiśle, które — według
prognoz — osiągną stany alar­
mowe lub nawet nieco je
przekroczą na odcinku od uj­
ścia Dunajca aż po Włocła­
wek.

Np. przewiduje »lę, ż. w Za­
wichoście kulminacyjna fala w

granicach stanu alarmowego, tj.
5,75 m, pojawi się 4 bm. około

godz. 1S, w Puławach — kulmi­
nacja przekroczy nieco stan alar­
mowy. Nastąpi to prawdopodob­
nie w godzinach popołudniowych
S bm.

W Warszawie kulminacyjnej fali
na Wiśle należy się spodziewać
7 bm. w godzinach porannych.
Poziom wód osiągnie tu mniej
więcej 5 m, czyli o 50 cm poniżej
stanu alarmowego. Natomiast w

Płocku i we Włocławku najwięk­
szy przybór zacznie się od godzin
popołudniowych 8 bm. i będzie
trwać do wczesnych godzin po­
rannych S bm. Poziom wód w tym
rejonie przekroczy nieco
alarmowe.

W związku z tym wszelkie

ty regulacyjne na Wiśle, a

przy budowie wałów ochronnych,
muszą być wstrzymane na ok. 2

tygodnie. Trzeba będzie również

zabezpieczyć lub usunąć część
sprzętu z przystani wodnych 1

plaż, z których siłą rzeczy, nie bę­
dzie można w pełni korzystać,

Główny Komitet Przeciwpowo­
dziowi' Informuje, że mimo Przy­
boru wód na Wiśle nie zachodzi

niebezpieczeństwo wylewów.
Również w innych rejonach

kraju sytuacja nie budzi obaw.

WARSZAWA (BN-T PAP)
Doskonalenie metod plano­

wania i zarządzania, których
kierunki nakreśliło IV Plenum
KC PZPR, wymagać będzie
stałego podnoszenia kwalifi­
kacji kadr, zwłaszcza ekono­
mistów i inżynierów.

Opracowana została koncep­
cja programowo-metodyczna
długofalowego ogólnokrajo­
wego szkolenia kadr kierow­
niczych, ze szczególnym u-

względnieniem ekonomistów.
W myśl opracowanych zało­
żeń szkolenie obejmie kadrę
kierowniczą w szerokim 'Iow,
tego znaczeniu — od dyrekto­
ra do mistrza — 1 rozpocznie
się w 1966 r.

Zakres niezbędnej wiedzy
wykładanej na wielu kursach
podzielony będzie na trzy ró­
żne grupy — uczestnicy szko­
lenia opanowywać będą mate­
riały w zależności od zajmo­
wanego stanowiska 1 zakresu
kompetencji. Szkolenie odby­
wać się będzie zarówno bez o-

nie sprzyjała
żniwiarzom i urlopowiczom

WARSZAWA (PAP)

Informuje Pracownia Pro.

Agrometeorologicznych

stany

robo-
także

W Krakowskiem

Pogotowie
przeciwpowodziowe

odwołane
W godzinach porannych 3

bm. odwołane zostało pogoto­
wie przeciwpowodziowe w

woj. krakowskim. Przyczyniła
się do tego prawdziwie zimo­
wa aura w górach. Cały łań­
cuch Tatr pokryty jest śnie­
giem. Nad Zakopanem góru­
je Giewont w śnieżnej szacie.
Na Kasprowym Wierchu za­
notowano 16 cm świeżego pu­
chu, a na Hali Gąsienicowej
— 10 cm. Temperatura w Za­
kopanem — niewiele powyżej
zera.

Na niżej położonych tere­
nach obserwuje się szybkie o-

padanie stanu wód w rzekach,
wszystkie są już poniżej sta­
nów alarmowych. Ponadto
zbiornik w Rożnowie dyspo­
nuje poważną rezerwą powo­
dziową.

Gwałtowny przybór wód w

górskich rzekach i potokach
soowodował nieznaczne szko­
dy. M. in. zniszczone zostały
rusztowania przygotowane do
budowy nowego mostu na Ra­
bie. W pełni bezpieczne są o-

bozy harcerskie i kolonie na

Podhalu. (PAP)

Jak

gnoz
PIHM, w ostatniej dekadzie lip-
ca na przeważającym obszarze

kraju występowały obfite opady,
a miejscami spadł grad. Średnia
temperatura powietrza kształto­
wała się w tym czasie od 14 st.

w Chojnicach do 17,5 st.. w Tar­
nowie 1 Puławach; w całym kra­
ju była niższa od normy. Śred­
nio dobowa temperatura bywała
niekiedy poniżej 12 st., a w przy-
gruntowej warstwie powietrza
czasem mn»ej niż 10 st. W Choj­
nicach zanotowano 27 lipca na­
wet 4 st. Temperatura maksymal.
na w województwach południo­
wych 1 centralnych wynosiła
przeważnie powyżej 20 st., a nie­
kiedy nawet ponad 25 st, Nato­
miast w północnej części kraju
tylko w ciągu 4—5 dni występo­
wały temperatury wyższe od 20

stopni.
Godzin słonecznych było na

ogół mniej niż w poprzedniej de­
kadzie: od 42 w Rzeszowie do 76
w Warszawie i Ostrołęce.

Dekadowe sumy opadów na

przeważającym obszarze kraju
przekroczyły średnią wieloletnią;
w wielu okolicach były o 200
dtoc. wyższe od normy, a w Ko­
le nawet o 300 proc. Jedynie w

województwach: wrocławskim,
kieleckim, krakowskim, katowic­
kim 1 części lubelskiego były
niższe od normy. W Koszalinie,
Lęborku, Kętrzynie, Gorzowie

Wlkp. i Słubicach — deszcze pa­
dały codziennie.

Na terenie województw za­
chodnich, południowych 1 cen­
tralnych małe żniwa dobiegały
w tym czasie końca.. Plony rze­
paku są na ogół dobre. W ca­
łym kraju, z wyjątkiem niektó­
rych rejonów północnych, przy­
stąpiono do zbioru żyta Na zna­
cznych obszarach północnej. za­
chodniej 1 centralnej Polski, w

wyniku obfitych 1 częstych opa-

Importowane
towary

WARSZAWA (PAP)

Radca prawny

„GAZETY”
udziela porad

•■oblścle
w redakcji w Krak,,*. *

przy ul Wielopole 1

w środy od godziny 16.30
do 18.

Dostawy importowanych towa­
rów rynkowych są w obecnym
kwartale wyższe wartościowo o

64 proc, od podobnych dostaw w

analogicznym okresie ub. roku.
Wśród artykułów, sprowadza­

nych obecnie z zagranicy, znaj­
duje się m. in. 1.056 tys. par o-

buwia czeskiego, węgierskiego i

jugosłowiańskiego. 3,5 min me­
trów tkanin bawełnianych oraz

spora partia dzianej bielizny
damskiej 1 męskiej z NRD.

Inne towary, to m. in. 16 tys.
węgierskich szerokoekranowych
telewizorów, zmechanizowany
sprzęt gospodarstwa domowego 1
meble (z NRD, CSRS, Węgier,
Jugosławii 1 Rumunii), oraz 2,5
tys. samochodów osobowych z

NRD, Jugosławii i ZSRR
W grupie produktów spożyw­

czych warto wymienić „letni”
Import 1.090 ton cytryn jako, że

w latach ubiegłych w tym okre­
sie owoców cytrusowych nie

sprowadzaliśmy.

MOSKWA (PAP)
We wtorek wystrzelono w

Związku Radzieckim kolejne­
go sztucznego satelitę Ziemi,
„Kosmos-77”.

Na sputniku zainstalowano
aparaturę naukową przezna­
czoną do kontynuowania ba­
dań przestrzeni kosmicznej

we

wieczorem w a niosferze

spokojniejszej niż na p;er-

poniedzlałkowym posie-
B. premier Papandreu nie

dów, zboża, a zwłaszcza tyto,
silnie wyległo, sprzęt maszynami
był więc utrudniony.

Stan pszenicy i zbóż jarych jest
przeważnie dobry. Po sprzęcie

zbóż rolnicy wykonują podoryw-
kl. Obfite opady 1 dość duża wil­
gotność gleby oraz powietrza,

jak również przewidywany na

sierpień układ warunków meteo­
rologicznych powinny być ko­
rzystne dla rozwoju poplonów.
Należy jednak pamiętać, że tego­
roczne żniwa są znacznie opóź­
nione, toteż nie można zwlekać
z siewem poplonów.

Na znacznych obszarach kraju
rozpoczęto zbiór lnu na włókno.
Stan ziemniaków jest dobry w

województwach północnych oraz

miejscami na południu kraju. Na

ogół jednak jest średni. Poważ­
nym zagrożeniem dla upraw zie­
mniaczanych jest występująca
masowo stonka.

Stan buraków cukrowych —

przeważnie dobry, tylko w woje­
wództwach południowych oraz na

Mazowszu — średni.

Przed wyrokiem
w procesie oprawców

z Treblinki
BONN (FAP)

W toczącym się w Deusseldor-
fie już od 10 miesięcy procesie
10 oprawców z Treblinki wystą­
pił we wtorek oskarżyciel, który
uznał wszystkich oskarżonych
winnymi zarzucanych im prze­
stępstw.

W szczególności — oświadczył
prokurator — bezprzykładnym
sadyzmem w Treblince odznacza­
li się b. SS-mani, Kurt Franz,
August Wilhelm Miete, Willy
Mentz, Otto Stadie 1 Arthur Mat-
thes. Wszyscy oskarżeni — stwier­
dził oskarżyciel — winni są „ak­
tywnego współdziałania” w eks­
terminacji 700 tysięcy więźniów
w Treblince.

W czwartek oskarżyciel przed­
stawi sądowi wnioski precyzujące
wysokość kar dla każdego z os­
karżonych.

drywania od pracy, jak 1 na

specjalnych kursach czasowo

zwalniających ich uczestników
od pełnienia obowiązków słu­
żbowych.

Szkolenie prowadzić będą
m. in. Centralny Ośrodek Do­
skonalenia Kadr Kierowni­
czych, resortowe ośrodki szko­
leniowe, Naczelna Organizacja
Techniczna, Towarzystwo Na­
ukowe Organizacji 1 Kierow­
nictwa oraz Polskie Towarzy­
stwo Ekonomiczne.

FTE kontynuuje obecnie także

rozpoczętą Już od lat akcję szko­
lenia ekonomistów. W pierwszym
kwartale br. czynnych było pra­
wie 300 kursów szkoleniowych, w

których brało udział ponad 33 tys.
osób. Tematyka kursów obejmo­

wała kilkadziesiąt różnych kie­
runków. Największą popularnoś­
cią cieszyły się następujące kie­
runki szkolenia: ekonomika prze­
mysłu — ponad 3300 uczestników,
ekonomika turystyki 1 hotelarstwa

— ponad 4600 uczestników, ekono­
mika łączności, spółdzielczości,
gospodarka materiałowa.

Kursy prowadzone przez PTE

(stale lub zaoczne) umożliwiają
ekonomistom zatrudnionym w

produkcji, usługach j adminis­
tracji aktualizację wiedzy 1 pod­
niesienie kwalifikacji bez dłuż­
szych przerw w pracy. Wykła­
dowcami są zwykle czołowi eko­
nomiści — teoretycy i praktycy o

dużym doświadczeniu zawodo­
wym i dydaktycznym.

Ważną rolę w doskonaleniu i

podnoszeniu kwalifikacji kiero­
wniczego personelu przemysłu od­
grywają resortowe ośrodki szko­
lenia i doskonalenia kadr. W kra­
ju istnieje obecnie 11 takich o-

środków — przeważnie przy insty­
tutach naukowych resortów; 2 o-

środki — chemii i handlu wewnę­
trznego — są samodzielnymi jed­
nostkami. Po IV Plenum partii
rozszerzą swą działalność.

W Centralnym Ośrodku Dosko­
nalenia Kadr Kierowniczych w

Warszawie — popularnie zwanym
„szkołą dyrektorów” — opraco­
wano program szkolenia ekono­
micznego inżynierów i ekonomi­
stów zatrudnionych w gospodar­
ce. Program obejmuje podnosze­
nie kwalifikacji kierowników
wszelkich szczebli — od mistrzów
do dyrektorów fabryk i kombi­
natów. Jego naczelną ideą Jest
dostarczenie pracującym w prze­
myśle specjalistom narzędzi eko­
nomicznej analizy procesów pro­
dukcyjnych oraz wykorzystanie
możliwości daleko idących Uspra­
wnień techniczno-ekonomicznych
w przedsiębiorstwach.

Centralny Ośrodek Doskonale­
nia Kadr Kierowniczych ma Już
istotne osiągnięcia zarówno w

przygotowywaniu kwalifikowa­
nych wykładowców dla licznych
kursów prowadzonych przez różne
ośrodki szkolenia jak i bezpośre­
dnio w doskonaleniu zawodowym
dyrektorów. Na kursach 1 semi­
nariach organizowanych przez o-

środek w ub. roku uczestniczyło
ponad 1900 osób. Kursy obejmo­
wały 24 kierunki szkolenia z za­
kresu zarządzania, ekonomiki or­
ganizacji produkcji, stosunków

pracy, przetwarzania danych oraz

zagadnień metodyczno-programo-
wych.

Ośrodek prowadzi także Inten­
sywną działalność w dziedzinie

wypracowywania najbardziej
przydatnych w naszych warun­
kach form 1 metod doskonalenia

personelu kierowniczego, przygo­
towując szczegółowe programy
kursów, pomoce naukowe, skryp­
ty, filmy instruktażowe itj».

(BN—T PAP)

Parlament grecki wznowił

debatę nad wotum

zaufania dla Nowasa
LONDYN (PAP)

Dalszy ciąg debaty parlamen­
tarnej nad wotum zaufania dla

rządu Nowasa rozpoczął się
wtorek
o wiele

wszym
dzeniu.

przybył na salę obrad, co spolka-
ło się z krytyką ze strony pierw­
szego mówcy, Markezinisa, przy­
wódcy prawicowej partii postępo­
wej, posiadającej 8 mandatów z

ogólnej liczby 300.

Zgromadzeni przed gmachem
parlamentu mieszkańcy Aten,
głównie młodzież, wznosili okrzy­
ki „Żądamy dymisji Nowasa”,
„Niech żyje demokracja 1 Papan­
dreu”.

Glosowanie nad wnioskiem o

wotum zaufania dla rządu Nowasa

przewidziane jest w późnych go­
dzinach wieczornych lub też na

trzecim posiedzeniu parlamentu,
w środę.

zgodnie z programem ogłoszo­
nym 16 marca 1962 r.

Sputnik wprowadzony zo­
stał na orbitę o następujących
parametrach: początkowy czas

obiegu wokół Ziemi — 89,3
minuty; maksymalna odległość
od powierzchni Ziemi (w apo­
geum) — 291 km; minimalna
odległość od powierzchni Zie­
mi (w perigeum) — 200 km;
kąt nachylenia orbity — 51,84
stopnia.

Oprócz aparatury naukowej
na sputniku znajduje się na­
dajnik radiowy pracujący na

częstotliwości 19,991 megaher­
ca; aparatura dla ścisłych po­
miarów elementów orbity;
aparatura radiotelemetryczna
dla przekazywania na Ziemię
danych o funkcjonowaniu
przyrządów 1 aparatury nau­
kowej.

Zainstalowana na sputniku
aparatura pracuje normalnie.
Ośrodek koordynacyjno-obli-
czeniowy opracowuje napły­
wające informacje.

Mao Tse-tung
I Liu Szae-tsi

przyjęli
A. Malraux

Radziecka flotylla rybacka
na Dalekim Wschodzie jest je­
dną z najszybciej rozwijają­
cych się flot na świecle. Kutry
ladzieckie prowadzą połowy
m. In. w rejonie wyspy Uni-

mak, gdzie spotykają się wody
Oceanu Spokojnego 1 Morza Ba­
rentsa. Łowiska tamtejsze ob­
fitują w egzotyczne dla nas,
smaczne ryby łososiowe.

Na zdjęciu: radziecki kuter
u brzegów wyspy Unimak.

Fot. — CAF

Zakłady Mechaniczne im. gen. Świerczewskiego w Elblągu („Za-
mech”) znane są przede wszystkim z produkcji turbin parowych.
Jednak — obok tych wielkich i skomplikowanych urządzeń — wy­
twarza się tam również kotwice, śruby okrętowe oraz przekładnie
zębate. Znaczne ilości wyrobów „Zamechu” znajdują nabywców
poza granicami kraju. Elbląskie zakłady wykonują kotwice do wszy­
stkich typów statków. Najnowszym sukcesem załogi
pienie do produkcji nowego typu śrub, mianowicie

nastawnym. (Płaty śruby są ruchome i pozwalają w

warunków, szybkości i zanurzenia Jednostki na takie
nie, aby w sposób maksymalny wykorzystana była

Na zdjęciu: w wydziale produkcji elementów okrętowych ślusarz
Stanisław Kołecki szlifuje trzon kotwicy.

CAF — lot. Grzęda

jest przystą-
o tzw. skoku
zależności od
Ich ustawie-

moc silnika).

Współpraca
polsko-radziecka
przy poszukiwaniach

ropy i

PEKIN (PAP)
Agencja No-

przewodniczący
Mao Tse-tung i

ChRL Liu

Jak podaje
wych Chin,
KC KP Chin,
przewodniczący
Szao-tsi przyjęli w dniu 3 bm.
i odbyli przyjacielską rozmo­
wę z Andre Malraux, francu­
skim ministrem stanu i spe­
cjalnym wysłannikiem prezy­
denta de Gaulle’a. Podczas
rozmowy obecni byli wicepre­
mier i minister spraw zagra­
nicznych Chińskiej Republiki
Ludowej Czen I oraz ambasa­
dor francuski w Pekinie, Lu-
cien Pave.

(d) • W Warszawie odbyło
się we wtorek spotkanie dzien­
nikarzy z wiceprezesem pol­
sko-kanadyjskiego komitetu
obchodów Tysiąclecia Państwa

Polskiego i 100-lecia Kanady
— Mieczysławem Nicowskim,
który przybył w sobotę do

kraju na czele przeszło 100-O-

sobowej wycieczki Polaków *

Kanady.
• W dniach 1—10 września

br. odbędzie się w Aleksandrii
II Międzynarodowy Festiwal

Telewizyjny. Polską TV repre­
zentować będą krótkometra-
żowe filmy „Serce” Janusza

Kidawy i „Kłopoty z ciepłem”
Witolda Gtersza oraz widowi­
sko teatralne „Głos” Zdzisła­
wa Skowrońskiego.

• Jerzy Ofierskl będzie wy­
stępował we wrześniu i paź­
dzierniku w USA 1 Kanadzie.
Z tej okazji organizator 1 im-

presario tournee — Jan Wo-

jewódka zawarł z agencją au­
torską w Warszawie umowę na

wydrukowanie 500 egzemplarzy
felietonów J. Ofierskiego „Cie,
choroba”.

• Do Moskwy przybyli we

wtorek z wizytą oficjalną król

Afganistanu Mohammed Zahir
Szach wraz z małżonką.

• prezydent Tito i prezydent
Sekou Toure kontynuowali we

wtorek rozmowy na wyspie
Brioni.

• Reuter donosi, że cesarz

Etiopii Hajle Sellasje przybył
2 bm. z dwudniową wizytą
ficjalną do Malawi.

O Minister spraw zagrani­
cznych Włoch, A. Fanfani,
przybędzie do Somali na

proszenie ministra spraw
granicznych
Dualecha.

• 65 osób

poniedziałek
czas marszu

prawa obywatelskie,
demonstrowali na znak pro­
testu wobec segregacji raso­
wej w szkołach chicagow­
skich.

• Rezerwy złota i dewiz W.

Brytanii zmniejszyły się w

lipcu br. o 50 min funtów

szterlingów i wyniosły sumą
947 min.

Somali, A.

za-

za-

J.

aresztowano w

w Chicago pod-
bojowników o

którzy

s

WARSZAWA (PAP)
W ramach realizowanej u-

mowy kredytowej o pomocy
radzieckiej w poszukiwaniu
ropy i gazu, od kwietnia br.
pracuje w Polsce przeszło 50
radzieckich specjalistów-geo-

fizyków, którzy wespół z geo­
fizykami polskimi obsługują
otrzymane z ZSRR nowocze­
sne poszukiwawcze urządze­
nia sejsmiczne. W
tym 3 bm. odbyło
środku geofizyki
naftowego w Pile
ministra górnictwa
tyki mgr inż. Jana
specjalistami radzieckimi
polskimi, z udziałem dyrek­
cji Zjednoczenia Przemysłu
Naftowego i Przedsiębiorstwa
Geofizyki Przemysłu Nafto­
wego oraz władz terenowych.

Na spotkaniu omówiono
dotychczasowy przebieg prac

zagadnienia organizacyjne 1
techniczne, dotyczące dalsze­
go rozwoju pomocy radziec­
kiej w zakresie geofizycznych
prac poszukiwawczych ropy

i gazu.

związku z

sięwo-
przemysłu
spotkanie
i energe-

Mitręgi ze

i

Specjalna komisja
bida przyczyny

samoczynnego
wypływu ropy

WARSZAWA (PAP)
W związku z informacjami, do­

tyczącymi erupcji ropy w rc/n-
nie Bochni Państwowa Rada Gór­
nictwa wyjaśnia, że otwór z któ­
rego wrytrysnęla ropa, położony
jest na znanym i eksploatowa­
nym od kilku lat złożu.

Ten nieopanowany wypływ ro­
py nastąpił na skutek błędów w

eksploatacji odwierconego otwo­
ru. Akcja ratunkowa doprowadzi­
ła do opanowania sytuacji w cią­
gu 36 godzin. W akcji brały u-

dział ekipy wiertnicze przemysłu
naftowego przy wydatnej pomo­
cy wojska w zakresie zabezpiecze­
nia terenu przed rozlewającą się
ropą. Mimo to nie uniknięto pe­
wnych strat w uprawach rolnych
w najbliższym sąsiedztwie. W

związku z niebezpieczeństwem po­
żaru ewakuowano czasowo mie­
szkańców najbliższych zabudo­
wań. Straty poniesione przez lud­
ność zostaną pokryte przez prze­
mysł naftowy.

Dla zbadania przyczyn nieopa­
nowanego wypływu ropy powo­
łana została fachowa komisja przy
udziale władz górniczych. Winni

uchybień wynikających z niedo­
ciągnięć technicznych zostaną po-
clągnlęcl do odpowiedzialności.

Prognoza pogody
4 bm. Polska będzie nadal w

strefie wędrówki układów wyżo­
wych. Przewiduje się zachmurze­
nie umiarkowane, przejściowo du­
że, miejscami przelotne opady
oraz skłonność do burz. Tempe­
ratura od 13 st. na północy do 22
st. na południu. Wiatry umiarko­
wane z kierunków zachodnich.

prawie szczególnej wagi, bo planowaniu i zarzą­
dzaniu gospodarką narodową, poświęcone było IV
Plenum KC PZPR.

Procesem ciągłym, a nie aktem jednorazowym,
jest doskonalenie metod planowania i zarządzania
gospodarką. Rozwijają się stale siły wytwórcze,

w wyniku ilościowego rozwoju jakościowo przekształca
się ich charakter. Jest rzeczą zrozumiałą, że te procesy,
wzrastająca wciąż dojrzałość gospodarki — wymagają
odpowiednich przemian w metodach planowania i zarzą­
dzania.

Uchwała Plenum zaleca więc przede wszystkim lepsze
niż dotychczas wzajemne powiązanie planów 5-Ietnich,
rocznych, dwuletnich i planu perspektywicznego, do któ­
rego opracowania wrócimy po zakończeniu prac nad nad­
chodzącą 5-latką. Powstaje przeto podstawa dla planowa­
nia ciągiego. Jedną z podstaw planowania mają także
stać się opracowywane obecnie programy rekonstrukcji
organizacyjno-technicznej branż i regionów gospodar­
czych. W pełni wykazały swoją przydatność w pracy nad
projektem nowej 5-latki, nad ujawnieniem rezerw — pla­
ny alternatywne opracowane w przedsiębiorstwach. To­
też — zgodnie z uchwalą Plenum — wchodzą one na

trwale do naszej praktyki planistycznej.
Los naszych planów rozstrzygany jest w przedsiębior­

stwie. Dlatego też nie tylko nakazy administracyjne,
z których nie rezygnujemy, ale także cały, coraz bogatszy
zespół Instrumentów ekonomicznego oddziaływania mu­
si skłaniać przedsiębiorstwa do gospodarowania zbieżne­
go z interesem ogólnospołecznym.

I tak przede wszystkim dyrektywny wskaźnik rentow­
ności (tzn. po prostu opłacalność produkcji) staje się głów­
nym, syntetycznym miernikiem oceny ekonomicznej dzia­
łalności przedsiębiorstwa i zjednoczenia, a poprawa ren­
towności jednym z podstawowych zadań gospodarczych.
Jednocześnie zasady tworzenia i wydatkowania fundu­
szów własnych oraz korzystania z kredytów bankowych
przez przedsiębiorstwa i zjednoczenia będą obowiązywać
przez dłuższe okresy. Tak jak ciągłość planowania, stwo­
rzy to niezbędne warunki dla prowadzenia przez przed­
siębiorstwo racjonalnej, długofalowej polityki, co jest
szczególnie ważne w dziedzinie techniki i inwestycji. Po­
le do manewru da przedsiębiorstwom częściowo zmodyfi­
kowany fundusz rozwoju, z którego o tyle więcej pozo­
stawać teraz będzie przedsiębiorstwu na inwestycje, o ile
mniej wydatkuje ono na środki obrotowe, na zapasy.

Ważną i od dawna postulowaną innowacją jest opro­
centowanie środków trwałych (maszyn, urządzeń, budyn­
ków itp.) użytkowanych przez przedsiębiorstwa. Odsetki
za posiadanie środków trwaiych, obciążając zyski, będą
teraz skutecznie przypominać przedsiębiorstwu o koniecz­
ności najbardziej ekonomicznego wykorzystywania mo­
cy produkcyjnych. Instrumentem w walce, z produkcją
niepotrzebną z punktu widzenia rynku będzie coraz szer­
sze stosowanie zamiast cen zbytu, tj. cen razem z po­
datkiem obrotowym, cen fabrycznych. W tym samym kie­
runku działać będzie silniej niż dotąd fundusz zakłado­
wy.

Z tego daleko niekompletnego rejestru zmian nasuwa

się taki wniosek: w nadchodzącym 5-leciu zastosowany
zostanie w naszych fabrykach cały wachlarz środków,
który zwiększy ich samodzielność, pozwoli szerzej sto­
sować rachunek ekonomiczny, skłoni do skuteczniejszych
starań o produkcję zgodną z potrzebami społeczeństwa.

Nadchodzące 5-lecie przyniesie istotną zmianę w po­
zycji zjednoczenia. Zgodnie z uchwalą Plenum zjedno­
czenia mają stać się rzeczywistymi kierownikami branż.
Zjednoczenie staje się centralnym ogniwem zarządzania
gospodarką.

I wreszcie — inwestycje, najtrudniejsza, najbardziej
skomplikowana dziedzina naszego gospodarowania.
Ogromnie istotne zmiany wprowadza tu uchwała Plenum.
A więc z budżetu finansować się będzie tylko inwestycje
priorytetowe, wszystkie inne zaś finansowane być mają
z kredytu bankowego lub środków własnych przedsię­
biorstw 1 zjednoczeń.

Jak widać, szeroki jest zakres zmian wprowadzonych
przez IV Plenum i dotyczą one wszystkich dziedzin pla­
nowania i zarządzania. Pozostając w zgodzie z wymoga­
mi gospodarki planowej, z socjalistycznym charakterem
naszej gospodarki, zmierzają one do stworzenia jak naj­
bardziej sprzyjających warunków dia realizacji uchwał
IV Zjazdu Partii w dziedzinie rozwoju gospodarczego,
podnoszą znaczenie przedsiębiorstwa, zjednoczenia, po­
zwalają w ten sposób na dalszy wzrost aktywności załóg,
zwiększają Ich wpływ na życie gospodarcze kraju.

To wszystko stawia nowe zadania przed organizacjami
i instancjami partyjnymi. Powinny one rozwinąć działal­
ność dla pełnego wykorzystania nowego systemu plano­
wania i zarządzania, w szczególności w celu wydatnego
podniesienia poziomu technicznego I jakości wyrobów.

Nie ulega wątpliwości, że realizacja uchwał IV Plenum
KC pozwoli pełniej wykorzystać zalety gospodarki socja­
listycznej, podniesie na wyższy jeszcze poziom sprawność
naszego mechanizmu gospodarczego i efekty jego dzia­
łania.
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A i
na konferencji
rozbrojeniowej

odpowiedź
angielskie okazują

Cięta
Dzienniki

obecnie żywe zainteresowanie

osobą Edwarda Heatha, nowe­
go przywódcy Partii Konser­
watywnej. zwracają one m.

in. uwagę na fakt, że Heath

jest zatwardziałym starym
kawalerem i w związku z tym
opisują jego rozmowę z pew­
na młodą dziennikarką. Spy­
tała ona Heatha, kto będzie
pełnił obowiązki pani domu
na oficjalnych przyjęciach,
jeżeli obejmie on z czasem

obowiązki premiera. Na to

Heath odpowiedział bez na­
mysłu kóntrpytaniem: „Czy
pani składa mi ofertę mał­
żeńską?”.

w Genewie
GENEWA (PAP)

Przedstawiciel ZSRR S. K.

Carapkin. przemawiając na

posiedzeniu Komitetu Rozbro­
jeniowego 18 państw, stwier­
dził, że Komitet wznowił o-

brady „w sytuacji, gdy świat
zalewa fala agresji imperia­
listycznej, brutalnego gwał­
tu oraz ingerencji w sprawy
wewnętrzne innych państw.
USA prowadzą niszczycielską

narodowi
brutalnie

Podróż na gapę

ze szczęśliwym
zakończeniem

Wokół misji
Schnippenkoettera

15-letnia mieszkanka miasta

Romę (w stanie Nowy Jork)
pewnego dnia chyłkiem wym­
knęła się z domu, zabierając
swe osobiste oszczędności w

kwocie 25 dolarów 1 niezbęd­
ny bagaż, aby udać się samot­
nie w wymarzoną podróż do

Anglii.
Nie mając dość pieniędzy

by kupić bilet, prześliznęła
się na gapę na pokład trans­
atlantyku „Queen Mary” 1 od­
płynęła. Dopiero w połowie
drogi do portu angielskiego
Southampton młodociana pa­
sażerka została

wypytaniu jej
zadepeszowano
Ci natychmiast
że przyjmują do wiadomości

samowolną wyprawę swej có­
reczki 1 pokryją koszt jej po­
dróży tam 1- z powrotem.

wykryta. Po
o personalia

do rodziców,
odpowiedzieli,

Przygoda miłośnika

pszczół
Pszczelarz x Guedilnhurg*

udał się w podróż pociągiem
mając w kieszeni pudełko
pełne pszczół, których praw­
dopodobnie potrzebował dla

uzupełnienia swych uli. W

pewnym momencie począł
wiercić się niespokojnie na

ławce i wreszcie poprosił
współtowarzyszy podróży, by
zechcieli na chwilę opuścić
przedział. Gdy ci ostatni, nie
bez zdumienia, uczynili za­
dość tej prośbie, pszczelarz
zdjął szybko spodnie. Okazało

się bowiem, że pudełko otwo­
rzyło się, pszczółki poczęły
hasać po intymnej części je­
go garderoby i ani rusz nia
chciały opuścić przytulnego
miejsca. Wówczas Wychylił
się przez otwarte okno i nie
bez żalu — chciał wytrząsnąć
kłopotliwych gości ze swoich

spodni.

Nagły podmuch wiatru wyr­
wał mu z rąk spodnie, które

pofrunęły na zewnątrz razem

z pszczołami. Prasa niemiecka
nie precyzuje, jak niefortun­
ny pszczelarz uzupełnił potem
swój zdekompletowany strój.

„Dobroczyńca”
Zatrudniony w Metzu

(Francja) robotnik włoski An­
tonio Ambrogio może w tym
roku tylko na bardzo krótko

wyjechać z rodziną na urlop
do ojczystego kraju. W osta­
tniej chwili, kiedy zaczął Już

pakować manatkl, z przeraże­
niem stwierdził, że zginęła
przechowywana na ten cel

poważna suma pieniędzy —

blisko dwa tysiące nowych
franków francuskich. Krótkie
śledztwo rodzinne wykazało,
że jego pięcioletni synek przy­
właszczył sobie te oszczędnoś­
ci i — zupełnie bezinteresow­
nie — uszczęśliwił nimi wielu

sąsiadów, wrzucając anonimo­
wo do różnych skrzynek na

listy po parę banknotów...

(PAP)
red. J.

BONN
Korespondent PAP

Roszkowski donosi:
W Bonn przebywa

specjalny wysłannik rządu za-

chodnionlemieckiego w Ge­
newie ambasador Schnippen-
koetter, składając sprawozda­
nie ze swoich kontaktów z

szefami delegacji zachodnich
na rozmowy rozbrojeniowe.
Sprawozdanie to utrzymywa­
ne jest w ścisłej tajemnicy,

W kołach dziennikarskich
stolicy NRF mówi się jednak­
że — donosi korespondent
PAP — iż misja Schnippen-
koettera, która polegała na

,,wyjaśnieniu” zachodnim par­
tnerom stanowiska bońskiego
w sprawie ewentualnego po­
rozumienia dotyczącego za­
kazu rozprzestrzeniania bro­
ni nuklearnej oraz wie­
lostronnych sił atomowych
NATO, nie jest w pełni
udana. Według dających się tu

słyszeć głosów, wysłannikowi
Bonn na konferencję genew­
ską nie udało się osiągnąć
pełnego uzgodnienia stano­
wisk, w toku jego genewskich
kontaktów z szefami zachod­
nich delegacji. Nie udało mu

się — jak pisze wtorkowa
„Frankfurter AlJgemeine Zei-
tung” — „osiągnąć nełnego
zrozumienia dla niemieckiego
stanowiska sojuszników”.

ciągle

wojnę przeciwko
wietnamskiemu,
gwałcąc kartę NZ i wszyst­
kie normy prawa międzyna­
rodowego”. Przedstawiciel
radziecki powiedział następ­
nie, że mocarstwa zachodnie
opowiadają się za rozbroje­
niem, a w rzeczywistości blo­
kują wszelki postęp rokowań.

Mówiąc o stanowisku mo­
carstw zachodnich, delegat
ZSRR podkreślił: „Proponuje

> się nam znów prowadzenie
rozmów na temat takiego po­
rozumienia w sprawie nie
rozprzestrzeniania broni nu­
klearnej, które by umożliwi­
ło Niemcom zachodnim uzy­
skanie dostępu do broni nu­
klearnej przez wielostronne
siły nuklearno-atlantyckie czy
też inne siły nuklearne
NATO, co jest absolutnie nie
do przyjęcia dla Związku Ra­
dzieckiego.

Senat belgijski
wyraża wotum zaufania

dla rządu premiera
Harmela

BRUKSELA (PAP)
Po Izbie deputowanych z kolei

senat belgijski — Izba wyższa
parlamentu — wyraził we wtorek
wotum zaufania dla rządu pre­
miera Pierte Harmela.

Rozmowa
Harriman—Wilson

LONDYN (PAP)
inicjatyw, zmie-
do przywrócenia

Wietnamie, figuro-
pierwszym miejscu

Agresja USA w Wietnamie przybiera coraz szerszy zasięg. Do
walk wciągnięto nowe oddziały, które w liczbie 50 tys. przyby­
ły ostatnio do Wietnamu południowego. Dotychczasowe wyniki
walki nie rokują nadziei na rychłą zmianę sytuacji. Partyzanci
poludniowowietnamscy są dla amerykańskich spadochroniarzy
nieuchwytnym wrogiem.

Na zdjęciu: helikoptery wracają do bazy w Bień Hoa po zrzu­
ceniu oddziałów spadochroniarzy, które jak dotąd bezskutecz­
nie „przeczesują1 dżunglę w poszukiwaniu paityzantów.

CAF — Photofax

Grecja i Turcja

POfłTżSPORT

Przed samochodowym
Rajdem Polski

Prasa francuska
o sytuacji w Wietnamie

wznowią rozmowy
w sprawie Cypru

(Obsl. wł.) Zakopane żyje XXV

Międzynarodowym Rajdem Samo­
chodowym. Na ulicach miasta po­
jawiło się wiele samochodów za­
granicznych i krajowych opatrzo­
nych numerami startowymi, któ­
re w czwartek wystartują do tej
wielkiej imprezy, która Uczy się
bardzo w Europie. Jak dowia­
dujemy się w Biurze Prasowym
w rajdzie zapowiedziało udział

ponad 90 kierowców krajowych i

zagranicznych. Więcej niż połowa
to k.erowcy zagraniczni reprezen­
tujący 17 krajów. Wśród nich
wielu bardzo znanych. M. in.

świetny kierowca fiński Raulo Aal-

tonen, który po raz drugi uczest­
niczy w naszej imprezie a w ro­
ku 1961 wraz z Niemcem Bdrin-

gerem na Mercedesie zajęli pier­
wsze miejsce. Fachowcy uważają
że najw.ększym faworytem XXV

MKS obok Fina Aaltonena Jest

Polak Sobiesław Zasada, który
startuje na samochodzie marki

Steyer-Pueh. Wśród faworytów
wymienia się także Szweda Carl-
tona i jego rodaka Skogha. Dziś

między godziną 16 a 20 park ma­
szyn zostanie zamknięty. Wtedy
już definitywnie będziemy mogli
podać ilość startujących załóg,
wymienić najlepszych kierowców.

Wczorajszy dzień upłynął zawod­
nikom krajowym i zagranicznym,

którzy startują w XXV MRS na

intensywnych treningach. Wielu
kierowców przejechało trasę za­
puszczając się aż w rejony
Bieszczad. Wszyscy oni są zdania^
że drogi po których przebiegać
będzie MRS są urozmaicone i
świetnie dobrane.

RYSZARD MALINOWSKI

Portugalia
najważniejszą

bazą wojskową
Bundeswehry

BONN (PAP)
„W ciągu najbliższych lat

Bundeswehra pokryje Portu­
galię siecią wojskowych baz.
Tym samym zachodnia część
Półwyspu Iberyjskiego stanie
się w wypadku wojny naj­
ważniejszym punktem oparcia
Niemiec zachodnich” — pisze
czasopismo zachodnioniemiec-
kie „Wehr und Wirtschaft”
(„Obrona i gospodarka”) w

swoim lipcowym numerze.

Zachodnioniemieckie bazy
wojskowe w Portugalii są
bardziej korzystne, ponieważ
„w przeciwieństwie do insta­
lacji Bundeswehry w Danii,
Francji i Norwegii mogą być
czynne już w czasach pokojo­
wych”.

Główną bazą zachodnionie-
miecką w Portugalii jest po­
ligon Luftwaffe w Beja, do­
kąd jeszcze w tym roku przy­
być mają pierwsi żołnierze
zachodnioniemieccy.

Sprawa
rzających
pokoju w

wala na

w rozmowie, jaką we wtorek
rano przeprowadził Averell
Harriman z premierem Wil­
sonem. Spotkał się on rów­
nież z nowym przywódcą o-

pozycii, Edwardem Heathem.
Problem Wietnamu oraz

zagadnienie rozbrojenia oma­
wiał I-Iarriman poprzedniego
dnia z brytyjskim ministrem

spraw zagranicznych, Stewar­
tem.

PARYŻ (PAP).
W centrum uwagi komenta­

rzy i informacji prasy francu­
skiej znajduje się nadal sy­
tuacja w Wietnamie, która
staje się coraz bardziej dra­
matyczna. „Stany Zjednoczone
przygotowują się do wojny a-

tomowej w Wietnamie” —

głosi olbrzymi tytuł na pierw­
szej stronie „Humanite”.
Dziennik cytuje doniesienia
reportera „France Soir”, któ­
ry — jako jedyny dziennikarz
— miał być obecny w bazie
marynarki wojennej w San
Diego w Kalifornii podczas
ćwiczeń przygotowawczych do
użycia w Wietnamie taktycz­
nej broni atomowej. Pozosta­
łe dzienniki zwracają uwagę
na próby mediacji w konflik­
cie wietnamskim, podejmowa­
ne z różnych stron. „Stawia­
jąc na kartę prestiż ONZ, U
Thant zaproponuje zawiesze-

nie broni w Wietnamie” — pi-
sze w tytule „Figaro”, doda­
jąc, iż sekretarz generalny
ONZ będzie starał się następ­
nie skłonić zainteresowane
strony do negocjacji, w celu
znalezienia rozwiązania kon­
fliktu.

Prasa donosi również o

trzygodzinnej rozmowie, jaką
przeprowadził z Czou En-la-
jem, przebywający nadal w

Pekinie minister Malraux,
którego prasa chińska określa
jako „specjalnego wysłannika
de Gaulle’a”. „Combat” pod­
kreśla w tytule na pierwszej
stronie, iż podczas gdy wzma­
ga się napięcie między Wa­
szyngtonem i Pekinem, Mal-
raux akcentuje przyjaźń fran­
cusko-chińską.

W ub. sobotę odbyły się w

miejscowości Americus w sta­
nie Georgia demonstracje lud­
ności murzyńskiej przeciwko
segregacji rasowej. Podczas

demonstracji doszło do starć

między demonstrantami a lud­
nością białą.

Na zdjęciu: Jedna z ofiar,
zraniona podczas sobotniego
starcia z rasistami z Americus.

Fot. — ĆAF

iż, >*

PARYŻ (PAP)
Korespondent agencji Fran­

ce Presse donosi z Honolulu,
że przewodniczący kolegium
szefów sztabów USA gen.
Wheeler, który przewodniczył
tam początkowej fazie narady
strategów amerykańskich po­
święconej przetransportowa­
niu 50 tys. żołnierzy USA do
Wietnamu udał się we wtorek
do Waszyngtonu.

Jednakże narada w Honolu­
lu nie zakończyła się. Dowód­
ca sił zbrojnych USA w stre­
fie Pacyfiku, admirał Sharpi i
dowódca sił zbrojnych USA w

Wietnamie gen. Westmoreiand
obradować będą jeszcze przez
dwa dni.

SOFIA (PAP)
Grecja i Turcja pragną kon­

tynuować bilateralne rozmo­
wy w sprawie rozwiązania
problemu cypryjskiego, aby
dojść do rezultatu zadowala­
jącego oba kraje — stwierdził
turecki minister spraw zagra­
nicznych Isik po rozmowie, ja­
ką przeprowadził w ponie­
działek na lotnisku ateńskim
z greckim ministrem spraw
zagranicznych Melasem. Isik
powracał z posiedzenia Rady
EWG w Brukseli, skąd udał się
do Belgradu, a nasennie na

krótko zatrzymał się na lotni­
sku ateńskim.

Mówiąc o rozmowach, jakie
przeprowadził w Belgradzie,
turecki minister spraw zagra­
nicznych stwierdził, — jak -o-

daje AFP — że z-- - o-

świadczeniem ministra spraw
zagranicznych Jugosławii,
rząd jugosłowiański uważa, iż
„dla ustabilizowania sytuacji
w tym reionie konieczne jest
utrzymanie niezależności 1 su­
werenności Cyoru, przy res­
pektowaniu nraw człowieka i
praw obu wspólnot”.

*

Szef delegacji Cypru w

ONZ Rossides w piśmie skie­
rowanym w poniedziałek do
przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa odrzucił skargę
Turcji, na podstawie której
ma się zebrać we wtorek w

sprawie problemu cypryjskie­
go Rada Bezpieczeństwa. Na

skargę turecką w sprawie na­
ruszenia konstytucji przez u-

chwalenie zmiany ordynacji
wyborczej przez parlament cy­
pryjski Rossides odpowiedział
zarzutem Turcji, że jej skarga
stanowi ingerencję w wewnę­
trzne sprawy jego kraju.

Wyścig St. Laurent

Uczestnicy międzynarodowego
wyścigu kolarskiego St. Laurent

rozegrali w ciągu jednego dnia 2

etapy. Na trasie 154 km z St. A-

gathe do Duyernay zwyciężył Hi­
szpan Gomez. Etap ten rozegrany
został podczas deszczu. Następnie
po krótkim odpoczynku kolarze

stanęli na starcie etapu, który
miał 50 km długości i rozgrywany
był na zamkniętej trasie. Tym
razem triumfował Czechosłowak
Doleżel — 1 .10,26, wyprzedzając
Belga Seghersa 1 Hiszpana Urubi-
zudia.

Aktualnie klasyfikacja indywi­
dualna przedstawia się następują­
co:

1. Pauwels (Belgia) — 37:30.49
i. Goodman (Anglia) — 37:34.29
3. Dandre (Kanada) — 37:36.06
4. Pawłowski (Polska) — 37:38.12
5. Kudra (Polska) — 37:38.36
6. Senicourt (Francja) — 37:39.08

lekkoatleci ISA
w Warszawie

W poniedziałek wieczorem nie­
mal równocześnie powitaliśmy na

lotnisku Okęcie w Warszawie lek­
koatletów Polski, którzy wrócili s

Londynu po zwycięskim meczu z

Wielką Brytanią oraz ekipę USA,
która w meczu gigantów w Kijo­
wie przegrała niespodziewanie z

reprezentacją ZSRR. W sobotę 1

niedzielę w Warszawie odbędzie
się oczekiwane z wielkim zainte­
resowaniem spotkanie Polska —

USA.
Oto kilka wypowiedzi lekkoa­

tletów USA, które uzyskaliśmy na

płycie lotniska.
Ban Ferris, przewodniczący

AA U: — Nie wyszedł nam ten
mecz w Kijowie. Nie chcę dawać

żadnych usprawiedliwień tej po­
rażki, nie pozostaje nam nic in­
nego jak zrewanżować się za rok
w Los Angeles a teraz postarać
się o częściową rehabilitację w

Warszawie, z przyjemnością spot­
kamy się z polskimi lekkoatleta­
mi.

Tenisiści USA

wygrali z Meksykiem
• W miejscowości Dallas za­

kończony został finałowy mecz

tenisowy o puchar Dayisa strefy
amerykańskiej między USA 1

Meksykiem. Zwyciężyli Amery­
kanie 4:1. W grach pojedynczych
trzeciego dni* meczu Artur Ashe

(USA) wygrał z Antonio Paiafo-
nm (Meksyk) 6:1, 6:4, 6:4, a

Dennis Ralston (USA) pokonał
Rafaela Osuną (Meksyk) 9:9, 9:2,
6:4.

Bob Schul, mistrs olimpijski na

I km:
— Sam nie wiem jak to się sta­

ło, że na ostatnich metrach prze­
grałem z Bołotnikowem. To był
piorunujący finisz. Nigdy nie

przypuszczałem, że Bołotnikow
może wykrzesać z siebie tyle
energii.

Wyomia Tyus, mistrzyni olim­
pijska na 100 m:

— Byle by poprawiła się pogoda
(w poniedziałek wieczorem w

Warszawie było tylko 10 stopni),
słyszałam o świetnych wynikach
waszych sprinterek, pamiętam je
z Tokio. Będę miała o wiele trud­
niejsze zadanie niż w Moskwie.

W gronie witających zauważy­
liśmy również Stanisławę Wala-

siewiczównę, słynną naszą sprin-
terkę z okresu międzywojennego,
która kilka dni temu przyjechała
do Polski. Oficjalnie wybrałam
ten termin przyjazdu do Polski,
żeby móc oglądać mecz Polska —

USA, a przede wszystkim poje­
dynki sprinterek.

Wiceprezes PtZLA Jan Mulak:
— W Londynie kilku naszych

młodych zawodników, debiutują­
cych w reprezentacji sprawiło
miłe niespodzianki zdobywając
punkty, na które nie liczyliśmy.
Najlepszym przykładem Jest Sta­
warz. Mecz z USA będzie dla nas

bardzo trudny, niech nikt nie

wyciąga fałszywych wniosków z

porażki USA w Kijowie. Przegra­
li, ho przeciwnik potrafił fanta­
stycznie zmobilizować się na ten

mecz, w Warszawie Amerykanie
z pewnością pokażą wielką klasę.

W imię przyjaźni
i zrozumienia

Przewodniczący SPD
za polepszeniem stosunków
ze Związkiem Radzieckim

BONN (PAP)
Przewodniczący SPD i kan­

dydat na kanclerza NRF, Wil-
ly Brandt, w wywiadzie udzie­
lonym amerykańskiej agencji
prasowej AP, oświadczył we

wtorek, że jeśli jego partia od­
niesie zwycięstwo w jesien­
nych wyborach do Bundesta­
gu, to kierowany przez niego
rząd SPD podejmie próby u-

regulowania i polepszenia sto­
sunków ze Związkiem Radzie­
ckim. Socjaldemokraci —

stwierdził następnie Brandt —

rozpoczną swą działalność w

zakresie polityki zagranicznej
od opracowania podstaw tra­
ktatu pokojowego z Niemca­
mi i podejmą rozmowy na

ten temat „z wszystkimi stro­
nami”. Jednocześnie rząd SPD
uczyni wszystko, aby utrzy­
mać „spoistość NATO".

W ZSRR — obchody
rocznicy bombardowania

Hiroszimy i Nagasaki
MOSKWA (PAP)

Miliony ludzi radzieckich
wyrażą 6 sierpnia swą soli­
darność z japońskimi bojow­
nikami o pokój występującymi
przeciwko groźbie atomowej.
20 rocznica zrzucenia bomb
atomowych przez Ameryka­
nów na miasta Hiroszimę i
Nagasaki będzie obchodzona
na masowych wiecach i ze­
braniach. Będą w nich u-

czestniczyły liczne delegacje
japońskie przebywające w

Związku Radzieckim w tym
czasie.

Żarskie zmienia swój wygląd

. . CZORAJSZY lapidarny komuni-
# 1 / kat, zapowiadający oficjalną wizy-

tę premiera J. Cyrankiewicza we

Francji wywołał olbrzymie zain­
teresowanie europejskiej i światowej o-

pinii publicznej. Zdecydowana większość
prasy zachodniej powitała wiadomość,
jaka nadeszła z Warszawy, z aplauzem,
komentując ją, jako konkretny, pozytyw­
ny przejaw pogłębiającej się stale przy­
jaźni i icspółpracy między Polską a Fran­
cją, jako wyraz realizacji polityki poko­
jowego współistnienia. Szczególnie dzien­
niki francuskie od wielu już dni, przygo­
towując niejako grunt do wizyty premie­
ra Cyrankiewicza, zamieszczają szczegóło­
we informacje i reportaże o Polsce, a

przede wszystkim o naszych ziemiach za­
chodnich. M. in. znana gazeta paryska „Le
Monde” opublikowała ostatnio se-ię ar­
tykułów pod wspólnym tytułem „Granica
Odra—Nysa ma 20 lat", ukazujących
olbrzymi wysiłek włożony przez nasz na­
ród U’ rozwój i rozkwit ziem nad Odrą, Ny­
są i Bałtykiem.

Ten serdeczny wobec Polski ton prasy
francuskiej wywołuje wściekłość wielu
dzienników zachodnioniemieckich, oskar­
żających. Francję o sprzeniewierzenie się
sojuszowi Paryż—Bonn. A przecież zgodny
tenor prasy francuskiej nie jest bynaj­
mniej zjawiskiem niespodziewanym. Pol­
skę i Francję od wieków łączyły więzy
szczerej, serdecznej przyjaźni, a w czasie
ostatniej wojny światowej — wspólnie
przelana krew setek tysięcy Polaków i
Francuzów w walce z tymi samymi wro­
gimi ludzkości, silami które dziś reprezen.
tują końscy rewizjoniści.

W ostatnich latach francuscy mężowie
stanu niejednokrotnie wyrażali oficjalnie
swoje poparcie dla polskich granic za­
chodnich. Prezydent Francji Charles de
Gaulle jako pierwszy — i nadal, niestety,
jedyny wśród szefów państw zachodnich
— uznał, jeszcze w marcu 1959 roku, osta­
teczny i nieodwracalny charakter naszej
granicy zachodniej na Odrze i Nysie Łu­
życkiej.

Na jednej ze swych ostatnich konferen­
cji prasowych, w dniu 4 lutego br., gen.
de Gaulle zwrócił uwagę na realne moż.
liwości przywrócenia stosunków aktywne­
go zrozumienia, jakie dawniej łączyły tra­
dycyjnie Francję z krajami Europy wscho­
dniej, a w tej mierze i z Polską. Oficjalna
wizyta, jaką za kilka już tygodni, bo 9
września, rozpocznie we Francji premier
Józef Cyrankiewicz, niewątpliwie walnie
przyczyni się do umocnienia stosunków
wzajemnego zrozumienia między Polską
a Francją.

Nie stoi temu na przeszkodzie odmien­
ność ustrojów społeczno-ekonomicznych,
odmienność koncepcji politycznych, przy­
należność obu naszych krajów do różnych
systemów sojuszniczych. Wszystko to, jak
wykazuje życie, nie jest i nie może być
przeszkodą w zachowaniu i rozbudowie
przyjaźni łączącej Polskę i Francję. Po­
lityka pokojowego, aktywnego współist­
nienia państw o różnych systemach spo­
łeczno-ekonomicznych na glebie starej
przyjaźni polsko-francuskiej ma szczegól­
ne szanse rozwoju. Do dalszego rozkwitu
tej przyjaźni i współpracy przyczyni się
niewątpliwie walnie wrześniowa wizyta

premiera rządu PRL we Francji.
Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ

Gwałtowny pożar lasów
na Lazurowym Wybrzeżu

PARYŻ (PAP)
Wczoraj nad ranem strażakom

1 żołnierzom udało się powstrzy­
mać gwałtowny pożar lasów na

francuskim Lazurowym Wybrze­
żu. Po 30 godzinach szalejącego
żywiołu, dwie osoby poniosły
śmierć, 10 rannych lub poparzo­
nych przewieziono do szpitala —

a ponad 7 tysięcy osób musiało
ratować się ucieczką. Pożar zni­
szczył 20 tys. ha lasów 1 zasiewów.

Sytuację radykalnie poprawiło
uspokojenie się ubiegłej nocy sil­
nego północnego wiatru — mistra-

„ Lajkonik” płaci
W grze 432-ej „Lajkonika” brak

wygranych z 5-ma trafieniami. 2

wygrane z 4-ma trafieniami z do­
datkową po zł 20.000, w p.o. Nr
50 w Krakowie i p.o. Nr 235 w

Tarnowie. 25 wygranych z 4-ma
trafieniami po zł 7.162, 1.470 wy­
granych z 3-ma trafieniami po zł

72, 23.863 wygranych z 2-ma tra­
fieniami po zł 5, 67 premiowa­
nych wygranych z 3-ma trafie­
niami z dodatkową po zł 172, 1.901

premiowanych wygranych z 2-ma
trafieniami z dodatkową po zł

20.
W najbliższej grze wygrana z 5-

ma trafieniami wynosić będzie
pół miliona złotych!

lu. W poniedziałek wlał on z

prędkością 96 km na godzinę prze­
nosząc ogień na coraz

miejsca.
O północy las płonął

w dwóch miejscach —

niedaleko wioski Bormes les Ml-
mósas oraz obok malej miejsco­
wości la Fossette.

Ponad 1.200 strażaków — żoł­
nierzy, marynarzy 1 ochotników
czuwa w pobliżu tych ognisk, aby
nie dopuścić do nowego rozsze­
rzenia >!» pożaru. Policja i woj­
sko poszukuje na spalonych ob­
szarach dalszych ewentualnych o-

fiar.

Dotychczas wiadomo, że śmierć

poniosło starsze małżeństwo, któ­
re ucleklo ze swej willi w pobli­
żu Bormes w momencie — gdy
zaczął zbliżać się ogień. Spłonęli
oni w ogrodzie, w którym położo­
na była willa. Sam budynek —

jak się okazało — nie został dot­
knięty pożarem.

•Wielu turystów w tym z NRF,
Anglii, Belgii 1 Włoch po powro­
cie do obozów campingowych
stwierdziło, iż wszystko uległo
tam zniszczeniu — samochody,
przyczepy, namioty 1 osobiste rze­
czy. Cl, którzy byli odważniejsi
i uratowali swe samochody przed
pożarem, poszukują nowych
miejsc do campingu. Wielu je­
dnak powraca do swych krajów.

to nowe

Już tylko
w górach

Cyklon
nad Władywostokiem

MOSKWA (PAP)
Na wybrzeżu radzieckim

Morza Japońskiego wzrosło
natężenie wiatrów południo­
wo-zachodnich a Władywo-
stok znalazł się w zasięgu cy­
klonu. Porywy wiatru osią­
gające siłę huraganu spowo­
dowały przerwanie wszelkich
prac przeładunkowych w por­
tach handlowych i rybackich.

Część statków odholo-
wano od nabrzeży na

redę zewnętrzną do zatoki,
gdzie osłaniają je pobliskie
skaliste wzgórza Półwyspu Ro­
syjskiego. W wielu dzielnicach
Władywostoku wichura przer­
wała przewody elektryczne.

Przypuszcza się, że siła wia­
tru wzrośnie w najbliższym
czasie.

Epidemia cholery w Iranie

PARYŻ (PAP)
W związku z tym, że w ponie­

działek zanotowano w Iranie tyl­
ko jeden wypadek śmiertelny z

powodu epidemii cholery, Mini­
sterstwo Zdrowia twierdzi, że epi­
demia została zahamowana. Nie­
mniej w całym kraju zostały . u-

trzymane środki bezpieczeństwa.
We wschodniej części kraju kon­
tynuuje się szczepienia przeciwko
cholerze.

Komunikacja kolejowa z najbar­
dziej zagrożoną prowincją Kora-
san jest nadal przerwana; liczni

podróżni odbywają kwarantannę
po przybyciu na lotnisko w Tehe­
ranie.

Prasa Irańska nie szczędzi kry­
tyk Ministerstwu Zdrowia, oskar­
żając je o niedocenianie niebez­
pieczeństwa epidemii.

Jak donoszą z Ankary na gra­
nicy turecko-irańskiej obowiązuje
bardzo ścisła kontrola sanitarna,

Zarabi« z każdym rokiem
zmienia zdecydowanie swój
wygląd. Powstają tu nowe o-

siedla campingowe, pawilony
handlowe i gastronomiczne,
nowe drogi i parkingi. Nie
mała w tym zasługa Miejskie­
go Ośrodka Sportu i Turysty­
ki, który w bardzo poważnym
stopniu rozbudowuje »woją
bazę mieszczącą »ię wzdłuż

Raby.
MOSTiF posiada w tej chwi­

li kawiarnię w Ośrodku Wy­
poczynku Świątecznego CRZZ,
pole biwakowe, kawiarnię
„Pod Jazem” z szatniami,
przechowalnią bagaży, odzie­
ży, 2 kąpieliska strzeżone, wy­
pożyczalnię kajaków. Warto
tu zwrócić uwagę, że wstęp
na kąpielisko • strzeżone jest
bezpłatny. MOSTiF wychodzi
zatem naprzeciw licznym
wczasowiczom, dba o ich wy­
godę i bezpieczeństwo. Wcza­
sowicze narzekają jednak, że
w Myślenicach nie ma się
gdzie kąpać, gdyż koryto Ra­
by jest bardzo płytkie. Stara­
nia Ośrodka o pozyskanie po­
trzebnego spychacza do pogłę­
bienia koryta rzeki napotyka­
ją na wiele trudności. Nie tyl­
ko zresztą ta bolączka niepo­
koi kierownictwo Ośrodka.
Spółdzielnia Pracy 1 Uużytko-
wników „Zdrój” w Mszanie
Dolnej nie wywiązuje się ze

swoich zobowiązań i do tej
pory nie dostarczyła komple­
tów domków campingowych
mimo, że umowa — zlecenie
na postawienie 20 domków
miała być zrealizowana całko­
wicie do 20 czerwca br. W tej
chwili stoi tylko 10 domków,
zresztą nie najlepiej wykona­
nych. W budowie campingu

W kilku wierszach

W rewanżowym meczu piłki rę­
cznej kobiet reprezentacja Norwe­
gii pokonała w Trondheim druży­
nę Polski 7:4 (4:2). Bramki dla
Polski zdobyły Duda 1 Tyka — po
dwie. Zawody obserwowało ok.

tysiąca widzów. Sędziował Knur
Knudsen Dania.

W międzynarodowym spotkaniu
piłkarskim poznański Grunwald
zremisował z drugoligowym zes­
połem Vorwaerts — Cottbus (NRD)
2:2 (1:2).

W finałowym meczu o puchar
Galea młodzi tenisiści Czechosło­
wacji prowadzą ze Związkiem
Radzieckim 2:1. W poniedziałek
reprezentanci CSRS Kodes 1 Sto-
ces pokonali Iwanowa 1 Korotkn
wa (ZSRR) — 6:2, 6:3, 6:1.

W meczu o 3—4 miejsce Wło­
chy prowadzą z Węgrami 2:1.

ośrodkowi pomógł Klub Spor­
towy „Garbarnia”, który roz­
bił tu „swoje namioty”.

Myślenicki MOSFiT wiele

prac wykonuje we włas­
nym zakresie. Pracownicy
MOSTIF-u budują w tej
chwili m. in. parking w Dob­
czycach oraz urządzenia sani­
tarne i do takich samych prac
przystąpią w Stróży i w Pci­
miu. Nauczeni smutnymi do­
świadczeniami, których dos­
tarczyła Spółdzielnia z Msza­
ny Dolnej, pracownicy grupv
robót w jesieni przystąpią do
budowy domków campingo­
wych, które będą na pewno
solidniej wykonane i o wiele
tańsze. Możliwe, że ta dzia­
łalność pozwoli Ośrodkowi
zwiększyć znacznie bazę no­
clegową, z którą na Zarabiu
nie jest najlepiej.

I jeszcze jedno na zakończe­
nie.

Ośrodek posiada bardzo nie­
liczną grupę pracowników e-

tatowych, którzy dwoją się 1

troją aby wywiązać się z li­
cznych obowiązków. Nie za­
wsze jednak udaje się to z ko­
rzyścią dla Ośrodka 1 jego go­
ści. Warto, aby problemem
tym zainteresował się
WKKFiT.

Turniej tenisowy w Żywcu
Na kortach „Soły” w Żywcu po

raz siódmy z rzędu rozgrywany
Jest ogólnopolski turniej tenisa
o puchar Ziemi Żywieckiej. Pod
nieobecność ścisłej czołówki kra­
jowej (wojaże zagraniczne) tur­
niej zgromadził na starcie dużo

młodych talentów. Wśród pań
najwięcej szans na zwycięstwo
mają: Irena Bullńska z Chełmka,
Rogowska z Nadwiślanu, Krysty­
na Popławska z AZS Gliwice; w

grze pojedynczej panów, zeszło­
roczny finalista pucharu J. Piątek
z „Warty” Poznań, mistrz Śląska
Łyżwiński z AZS Gliwice 1 A.
Nowak z Nadwiślanu Kraków. Fi­
nały turnieju, który rozpoczął się
wczoraj wieczorem rozegrane zo­
staną w sobotę i niedzielę. Sędzią
głównym zawodów Jest J. Heb­
da. (bk)

Komunikat Toto-Lotka

P. P. Totalizator Sportowy
zawiadamia, że w zakładach
Toto-Lotek z dnia 1. VIII.
1965 r. stwierdzono: 1 rozw.

z 5 premiową — wygrane po
1.000.000 zł; 76 rozw. z 5 tra­
fieniami — wygrane po 26.388
zł; 6.142 rozw. z 4 trafieniami
— wygrane po 489 zł; 136.265
rozw. z 3 trafieniami — wy­
grane po 23 zł.
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W Łańcucie (woj. rzeszowskie) obradowała sesja naukowa połwlęcona 70-leciu ruchu ludowego na

Rzeszowszczyźnie.
Na zdjęciu: grupa starych działaczy ludowych Rzeszowszczyzny podczas zwiedzania okolicznościo­

wej wystawy. CAF — fot. Kwiatkowski

NIE WYSTARCZY
ZMIANA SZYLDU

Harcerzy Szczepu Koś­
ciuszkowców przy Tech­
nikum Mechanicznym w

Krakowie odwiedzamy w

malowniczo położonym obozie,
u stóp Babiej Góry. Okolica
piękna, lasy na stokach gór,
strumyk. Do obozu wchodzi
się pokonując „most strachu”
zbudowany z okrąglaków z li­
nowymi poręczami. Uczestni­
kami obozu (55 harcerzy) są
uczniowie technikum od II
do V klasy. Spora grupka to
członkowie ZMS. Obóz robi
dobre wrażenie. Solidne na­
mioty, okopane fachowo tak
aby woda się nie dostawała
do wnętrza. Kuchnia pod
przykryciem. Linia telefonicz­
na i cztery aparaty zapewnia­
ją łączność z Komendą Huf­
ca jak i „wyjście” na Unie
cywilne. Świetlicę połową
zrobiono z czaszy spadochro­
nu. Radio. Porządek dnia do­
brze opracowany.

Od razu widać, że szczep
ma „możnego” ♦'-"tektora.
Patronem jego jest Oficerska
Szkoła Wojsk Chemicznych
im. Stanisława ZIAJI w Kra­
kowie. Już od kilku lat trwa

jej ścisła opieka nad szcze­
pem z Technikum Mechanicz­
nego. Niezłe rezultaty w tej
działalności osia mięto przede
wszystkim dzięki ofiarności
ofic. Tadeusza KRUPi.JSKIE-
GO. Pomógł on w skompleto­
waniu sprzętu, >. przewie­
zie:'’u go ra miejsce obozu.
Kilka ra” w ciągu miesią­
ca był na kontroli. Udzielał
rad i wskazówek dzieląc się
doświadczeniem zdobytym w

czasie prawie trzydziestolet­
niej służby wojskowej.

Czegoś
tu

brak
Jak dotąd — same plusy. A

jednak czegoś tu brak.
Na pytanie co po sobie zo­

stawili harcerze w tych
pięknych terenach trudno by-

loby odpowiedzieć. Trochę
wydeptanej trawy i resztki z

niedojedzonych posiłków. —

Mówi się, że żniwa opóźnione,
a więc do pomocy w tej ak­
cji nie można się było włą­
czyć. Aura płata figle. Ale czy
nic nie mogli znaleźć dla sie­
bie, harcerze specjaliści me­
chanicy i to niektórzy już
na V roku? Nie musiał to

być od razu wyremontowany
traktor. Na to brak sił i środ­
ków. Mogło to być coś mniej­
szego, jakaś skromna pamiąt­
ka po sobie.

Konkretnie jak te sprawy
rozwiązać w roku przyszłym
niech się zastanowią sami
harcerze i ich władze. Uczmy
się łączyć przyjemne z poży­
tecznym, wypoczynek z wy­
chowaniem.

H
ej kto Polak do spół­
dzielni .

mieszkaniowej) —

rozlega się po kraju.
Z ostatnich meldun­
ków wiadomo, że za­

ledwie w ciągu kilku tygodni
od otwarcia drzwi spółdziel­
czych zgłosiło się poi ad 150
tys. kandydatów na spółdziel­
ców, a ściślej na mieszkania
pod tą firmą, W samym Kra­
kowie już ponad 12 tys. A
przecież jeszcze jesteśmy
przed falą, która ruszy ku
spółdzielniom z wydz. lokalo­
wych rad narodowych po
odesłaniu stamtąd zarabiają­
cych ponad 800 zł na osobę.

Przyjdzie może czas, że
każdemu noworodkowi, nrócz
metryki urodzeni* obowiąz­
kowo wystawiać się będzie
książeczkę mieszkaniową
PKO. Za to gdy jej właściciel
już dorośnie i zdecyduje się
stanąć na ślubnym kobiercu,
wraz z świadectwem ślubu
wręczy mu się klucze do no­
wego mieszkania.

Czy nie za wiele optymiz­
mu?

(oczywiście

Czy kupimy statek
o nośności 40 tys. ton?
Wświatowym

budownic­
twie okrętowym obser­
wuje się od kilku lat
wyraźną tendencję bu­

dowania coraz większych stat­
ków oceanicznych, których
eksploatacja jest nieporówna­
nie bardziej ekonomiczna od

eksploatacji statków małych.
Ten kierunek budowy naj­
większych jednostek, rzędu
kilkudziesięciu tysięcy ton i
nawet ponad 100 tysięcy ton,
odnosi się przede wszystkim
do zbiornikowców, przewożą­
cych ładunki płynne i do tzw.

masowców, w języku ludzi
morza zwanych bulk-carriera-

mi, używanych do transportu
towarów masowych w rodzaju
zboża, rud metali, surowców
do produkcji nawozów sztucz­
nych i innych.

Ponieważ kraje demokracji
ludowej, szczególnie Polska i

Czechosłowacja, importują zza

mórz i oceanów rosnące z ro­
ku na rok ilości rudy żelaza,
fosfatów, apatytów i innych
towarów masowych, problem
zakupu statków-gigantów sta­
jesięunas iwtychkra­
jach coraz bardziej aktualny.

Również u nas dojrzewa
coraz bardziej koncepcja kup­
na za granicą „masowca”
wielkości około 40.000 ton

nośności. Jak wiadomo, dwa
statki po 23.000 ton buduje już
dla nas jedna ze stoczni włos­
kich.

Czym kierujemy się zamie­
rzając kupić tak wielki sta­
tek? Jedna tona nośności stat­
ku wielkości 3.000 ton kosztu­
je około 25.000 złotych, przy
zakupie 15-tysięcznlka spada
do 10.000 złotych, a w wypad­
ku zakupu masowca wielkości
40.000 ton, wyniesie zaledwie

7,5 tysiąca złotych. Podcbr.ie

korzystnie kalkuluje się koszt

zdobycia dolara.

Statki tej wielkości nie mo­
gą zawijać do wszystkich
portów. Ale spośród portów
polskich już przygotowana na

ich przyjęcie jest Gdynia,
Stosunkowo nieduże prace
adaptacyjne w Świnoujściu
umożliwią przyjmowanie 40-

tysięcznika i w t”m porcie.

Władysław Żeleński pozostawił
po sobie ogromny dorobek a w

tym opery ,,Goplana”, „Stara
baśń*’, Janek” i „Konrad Wallen­
rod”. Tę ostatnią wystawiono po
raz pierwszy we Lwowie a na­
stępnie w Krakowie, Warszawie,
Poznaniu. Wymarzonym miejscem
dla tej opery jest dziedziniec sta­
rego zamku w Malborku, gdzie
ostatnio wystawiła „Wallenroda”
Opera Bałtycka.

Na zdjęciach: u góry fragment
z aktu pierwszego, u dołu jedna
re scen na tle murów zamkowych.

Powiada
się, że nasze bu­

downictwo mieszkaniowe
dostanie ostrogi na drodze
spółdzielczej, po przerzu­

ceniu części kosztów jego fi­
nansowania na barki społe­
czeństwa. Ale przecież do­
tychczasowe rozmiary budow­
nictwa mieszkaniowego w

miastach, głównie państwowe­
go, nie tyle były determino­
wane finansami, co przede
wszystkim potencjałem przed­
siębiorstw budowlanych i
przemysłu materiałów bu­
dowlanych. Znane to pow­
szechnie wypadki kiedy nie
brak pieniędzy, ale brak lu­
dzi, sprzętu na budowie, o-

późnienia w dostawie doku­
mentacji bądź szeregu mate­
riałów najbardziej zakłócały i
spóźniały cykl inwestycyjny.
Bywało, źe niejeden inwestor
z pieniędzmi i dokumentacją
długo musiał chodzić i za­
biegać, zanim ulokował zle­
cenie w przedsiębiorstwie bu­
dowlanym.

A więc czy to w końcu nie
obojętne z jakiej kieszeni bę­
dzie się finansować budow­
nictwo, czy będzie ono spół­
dzielcze czy państwowe, czy
mieszkania będą dawać rady,
bądź sprzedawać spółdzielnie,
jeśli ilość tych mieszkań —

darowanych czy sprzedanych
— pozostanie na tym samym
poziomie?

Otóż
właśnie, kurs na

budownictwo spół­
dzielcze będzie miał
sens wtedy i tylko

wtedy jeśli w sposób szybki i
odczuwalny wpłynie na

wzrost budownictwa mieszka­
niowego w cgóle. Automatycz­
nie nie podziała tu urucho­
mienie zasobów kieszeni in­
dywidualnej. Natomi. jt jeśli
zwolnione fundusze naństwo-
we zostaną obrócone na doin­
westowanie i modernizację
przemysłu materiałów budow­
lanych, na odpowiednie wy­
posażenie i rozwój zaplecza
przedsiębiorstw budowlanych,
wówczas, ale tylko wówczas,
ma sens zapowiedź, że bu­
downictwo mieszkaniowe do­
stanie ostrogi na drodze spół­
dzielczej.

Sposladai-*c od tej strony
na zamierzoną rozbudowę za­
plecza r-zedśiebmrstw Kra­
kowskiego Zjednoczenia
Budownictwa i Zjednoczenia
Budownictwa Woj. Krakow­
skiego, czy budowę Wytwórni
Elementów Wielkopłytowych
w Łęgu, trzeba to notrakto-
wać jako jeden z podstawo­
wych warunków powodzenia
w realizacji budowlanej 5-lat-
ki regionu krakowskiego. W

gruncie rzeczy jest to naj­
ważniejsze ogniwo procesu
inwestycyjnego, jeśli chodzi o

wygranie przez budownictwo
wyścigu ze wzrostem potrzeb
mieszkaniowych.

A.e
takich ogniw 1 warun­

ków jest do spełnienia
więcej. Ograniczenie bu­
downictwa rad narodo­

wych wcale a wcale nie ozna­
cza zwolnienia rad od odpo­
wiedzialności za sytuację
mieszkaniową na ich terenie,
ani za realizację spółdzielcze­
go programu budownictwa.

Np. w Krakowie... Spół­
dzielczość, chcąc budować du­
żo i tanio, musi mieć do dys­
pozycji odpowiedni zestaw

typowych, czy powtarzalnych
projektów realizowanych me­
todami uprzemysłowionymi i
to wyłącznie w skali osie­
dlowej. I rzeczywiście
Rada Narodowa m. Krako­
wa przeznacza na te cele w

przyszłej 5-latce rozległe te­
reny Dębniki, Mistrzejowice,
Krowodrzę, osiedle Akacjo­
wa i Na Kozłówce.

Przeznacza,
ale to jest wciąż

gest tak długo symbolicz­
ny dopóki tenże organ wła­

dzy, a w szczególności jej
Wydz. Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej nie uporząd­
kuje do końca prawnej strony
zagadnienia. Nie wystarczy
zgoda gospodarzy miasta na

wejście w teren. Każda spół­
dzielnia, żeby móc rzeczywiś­
cie tam wejść, a ściślej
wpuścić wykonawcę, musi
uprzednio otrzymać prawo
użytkowania terenu wyrażone
w pisemnej umowie między
Radą a Spółdzielnią. Żeby zaś
do takiej umowy doprowa­
dzić, trzeba zwycięsko prze­
brnąć, przez cały dosłownie
gąszcz problemów związanych
z wykupem działek, ze zna­
lezieniem lokali, a często tak­
że i nowych działek dla do­
tychczasowych posiadaczy 1
użytkowników. A właśnie tak
się składa, że tereny przy­
szłych wielkich osiedli spół­
dzielczych znajdują się jesz­
cze we władaniu prywatym
przy czym w sporej części
wchodzą tu w <”e właściciele
małych domów i gospodarstw
warzywnych.

Znalezienie
dla nich in­

nych pomieszczeń zarów­
no mieszkalnych jak i
gospodarczych, to właś­

nie najtrudniejsza sprawa, ale
zarazem sprawa, która w myśl
przepisów obciąża obowiąz­
kiem jej załatwienia wyłącz­
nie władze terenowe. W żad­
nym więc wypadku nie moż­
na przerzucać jej na spół­
dzielczość mieszkaniową. Co
prawda, w jednym czy w

drugim wypadku poszczegól­
na spółdzielnia może dogadać
się z jednym czy drugim właś­
cicielem dernku, że w zamian
za mieszkanie spółdzielcze
wyraża on zgodę na wybu­
rzenie. Ale to są wypadki spo­
radyczne nie zmieniające
ogólnej zasady postępowania.

Tymczasem powolność toku
tego postępowania w Wydz.
Gospodarki Komunalnej 1

Mieszkaniowej stwarza już
obecnie poważne niebezpie­
czeństwo dla terminowego
rozpoczęcia budowy nowych
osiedli spółdzielczych.

Wiele jednak w tej dzie­
dzinie zależy także od
spółdzielczości jako in­
westora. Działający

przy Oddziale Krakowskim
Związku Spółdzielczości Bu­
downictwa Mieszkaniowego
Zakład Usług Inwestycyjnych,
wymaga poważnego wzmoc­
nienia i rozbudowy. Ponad­
to musi to iść w parze z pro­
cesem integracji samych spół­
dzielń, których jak na razie
jest w Krakowie stanowczo
za wiele. W miejsce wielu
spółdzielń, często słabych i
małych, musi powstać kilka,
inwestorów prężnych organi­
zacyjnie solidnych, dyna­
micznych, którzy stanowić bę­
dą rękojmię, że ogromne
środki finansowe jakie zosta­
ną im powierzone, będą zu­
żytkowane w sposób najbar­
dziej celowy i ekonomiczny.

Wkrótce przerzedzą się
nieco szeregi petentów w wy­
działach lokalowych rad. Za­
roi się od nich w lokalach —

zarządów spółdzielni. Chodzi
także o to, żeby spółdzielnie
mieszkaniowe pozostały spół­
dzielniami, a nie upodobniły
się w złym tego słowa znacze­
niu do urzędów.

Jerzy BITTNER

Ambicją harcerzy gdańskich prz obywających na obozach jest po­
siadanie pomysłowego totemu. Oto fabrykowany w tajemnicy
Neptun ozdobi wejście do namiotu jednego z zastępów.

CAF — fot. Kosycarz

Z
365 dni roku zdecydowaną
większość chodzę po Krako­
wie, choć cyfra dni spędzo­
nych poza rodzimym gro­
dem jest również całkiem
pokaźna. Aż wierzyć się nie

chce — przeciętnie sięga ona 100.
Przede wszystkim urlop wypoczyn­
kowy tworzy w sumie 34 dni. Spy­
tacie jakim cudem? To żaden cud.
Dzielę go na dwa razy tak chytrze
że do każdego razu doliczam 2 nie­
dziele i tym sposobem osiągam cy­
frę 34. Bez kantów. Niedziele i tak
mi się należą, bo to dzień wolny
od pracy. Wprawdzie Istnieją prze­
pisy mówiące o 4 niedzielach wli­
czanych do urlopu, ale któż tam W
praktyce bawi się w takie detale...

Mam np. znajomego, który jest
jeszcze bardziej chytry. Podobną do
mojej metodą osiąga 40 dni urlopo­
wych. Na przestrzeni roku wykorzy­
stuje urlop pięciokrotnie. Za każ­
dym razem po 6 dni — od ponie­
działku do soboty — dodaje do tego
2 niedziele, czyli ma 5 razy po 8
dni, razem 40. I udaje mu się. Nie
mówiąc o tym, że za każdym razem

wyrusza w Polskę w sobotę po po­
łudniu i tym sposobem ma jeszcze
5 połówek dających do ogólnego ra­
chunku 2 i pół dnia.

Ale ja mam tylko 34 dni urlopowe
i 30 dni weekendowych. Skąd one

się biorą? Zwyczajnie. Przeciętnie
20 niedziel w ciągu roku spędzam
poza Krakowem, za każdym razem

wyjeżdżając już w sobotę po po­
łudniu czyli plus pół dnia. I tak oto

następne 30 dni powiększa mój poza,
krakowski pobyt. Wliczam w tę cy-

Instytut Geodezji i Kartografii opracował nowe metody sporzą­
dzania map tzw. plastycznych. Odpowiedni fragment mapy druku-
je się na arkuszach plastikowych a następnie formuje je na mode­
lach. Powstaje w ten sposób barwna trójwymiarowa mapa szcze­
gólnie przydatna dla szkolnictwa. CAF — fot. Dołżklewicz

Przed pierwszym dzwonkiem
Choć wakacje jeszcze w

pełni, w placówkach handlo-
wylch dobiegają końca przy-
gotowania do nowego sezonu

szkolnego. Obietnice naszych
handlowców są jak na razie
nawet zachęcające, ale z e-

wentualnymi pochwałami ra­
czej zaczekamy co najmniej
do połowy września.

W każdym bądź razie han­
del obiecuje poprawę w zao­
patrzeniu rynku w artykuły
papiernicze, odzieżowe i ga­
lanteryjne. I tak np. przewi­
duje się, że brulionów 80 i 100
kartkowych powinno znaleźć
się na rynku o 4,4 proc, wię­
cej niż w roku ub. natomiast
zeszytów o 7,2 proc. Najwięk­
szy wzrost przewiduje się w

ilościach zeszytów 32-kartko-
wych. W tym roku dla niż­
szych klas szkół podstawo­
wych i przedszkoli w miejsce
bloków wprowadzono zeszyty
rysunkowe. Równocześnie
zmniejszono też ilość arkuszu
w blokach o połowę. Te do­
raźne posunięcia chyba jednak
nie przyniosą jakiejś radykal­
nej poprawy w kiepskim na-

ogół zaopatrzeniu w artykuły
rysunkowe. Niedobory wystę­
pować będą także w zakresie
zeszytów do wycinanek i ze­
szytów nutowych.

Spore postępy zapowiada
handel w dostawach różnego
rodzaju przyborów szkolnych.
Ma być dużo więcej kredek,
farb akwarelowych, gumek,
cyrkli, kątomierzy itp.

Dostawy tornistrów szkol­
nych w tegorocznym sezonie
będą utrzymane na poziomie
ub. roku, zaś ilość dostawio­
nych do sprzedaży teczek
wzrośnie tylko nieznacznie.
Decyzje chyba słuszne gdyż
obserwacje wskazują, że star­
sza młodzież szkolna w coraz

większym stopniu zastępuje
teczkę wszelkiego rodzaju po­
pularnymi torbami sportowo-
turystycznymi.

Krótko jeszcze o artykułach
odzieżowo-obuwniczych. Na
rynek rzuconych ma być 626
tys. fartuszków dziewczęcych
tj. o 27 proc, więcej niż w ro­
ku ub. i 534 tys. fartuszków
chłopięcych — wzrost o 18
proc. Nie wiadomo tylko czy
w sprzedaży znajdą się akurat
najbardziej poszukiwane roz­
miary. Handel obiecał w ka­
żdym bądź razie przeprowa­
dzić skrupulatną analizę zapa­
sów i dostaw i przeznaczyć na

W POLSKĘ
MIŁY BRACIE!
frę nawet inne święta, jako że w

dziedzinie podróżowania nie wykra­
czam poza przeciętność. Bo ten mój
znajomy, który urlopuje 42 i pół
dnia, wyjeżdża na każdą niedzielę,
wykorzystuje wszystkie święta łą­
czone i zarywa wszystkie dni poje-
dyńcze między dwoma dniami wol­
nymi od pracy, co w sumie przy­
nosi mu, niezależnie od niedziel
włączonych do urlopu — 50 dni z

czerwoną cyfrą w kalendarzu (może
być żółtą, ale niekoniecznie), 50
dni + 25 połówek przedświątecz­
nych i + 4 dni Wydarte na siłę (od­
pracowana wigilia, wykombinowana
wielka sobota, dzień między 1 listo­
pada a ewentualną niedzielą, między
1 majem a niedzielą itp. itd.) — to

wszystko tworzy 79 dni. I oto facet
ma ponad 120 dni radosnego wypo­
czynku w plenerze, czyli 35 proc,
roku, podczas kiedy ja tylko 64 dni,
a więc 20 proc. Pociesza mię tylko
to, że jestem bardziej zbliżona do
statystycznego Polaka, podczas kie­
dy ten mój znajomy musi być do­
dany do jakiegoś obywatela np. w

domu starców i dopiero potem po.
dzielony na pół. Statystycznie, rzecz

jasn»

Dni całkowicie wolne od pracy to

jeszcze nie wszvstko. Poza Krako­
wem bywa się również służbowo
Ja bywam bardzo rzadko. Przecięt­
nie 3 dni w miesiącu czyli 33 dni
w skali rocznej (11 miesięcy robo­
czych). Razem wi*c jak powiedzia­
łam, wojażuję około 100 dni — a

konkretnie 99. A więc bardzo
skromnie. Bo mój znajomy bywa na

delegacji służbowej po 2 dni tygod­
niowo — co daje minimum 8 dni
miesięcznie i 88 w skali rocznej. A
to wcale nie jest dużo, bo z kolei
znajomy znajomego, przebywa na de­
legacji służbowej 170 dni w roku.
Jeśli do tego odpoczywa w plenerze
w sposób legalny 120 dni, to w cią­
gu 290 dni tenże obywatel nie oglą­
da Krakowa. Jest wiec tu niemal
gościem.

Zastanawiałam się nieraz, skąd się
wobec tego bierze taka niesłabnąca
lawina ludzka na ulicach Krakowa,
skoro tysiące obywateli przez 3/4
roku przebywają na koszt własny,
względnie na koszt państwa, w tzw.
terenie. Czyżby cucowne rozmnoże­
nie? Ale cudów nie ma, za to jest
u nas statystyka, która powiada, że

delegacje służbowe obejmują nie

uzupełnienie numeracji do­
datkowe tkaniny fartuszkowe.

Moda dla chłopców w wie­
ku szkolnym lansuje różnego
rodzaju bluzy, wiatrówki
wdzianka i swetry, które wy­
pierają tradycyjne granatowe
ubranka. Ciekawe co zobaczy­
my na tradycyjnych pod ko­
niec sierpnia organizowanych
kiermaszach szkolnych.

(aw)

NOTATNIK

gospodarczy
Wyż pieczarkowy

Centrala „Hortex” sprzedała Już
w tym roku za granicę ponad 300
ton pieczarek, tj. znacznie więcej
niż w całym roku 1363. Główny­
mi odbiorcami polskich pieczarek
są NRF i Austria.

Chemia i zęby
Tworzywa sztuczne wkraczają

także do stomatologii. Wkrótce
nie będzie się prawie zupełnie
wykonywać zębów ceramicznych,
lecz wyłącznie z tworzyw sztucz­
nych. Takie zęby są estetyczniej-
sze, gdyż łatwiej dopasować ich
kolor do naturalnej barwy uzębie­
nia. Poza tym nie ścierają się i
są tańsze.

Jadą syfony, jadą;..
Niedawno nadszedł z Węgier

transport 10 tys. metalowych sy­
fonów. W syfony te zaopatrzone
zostaną miasta, w których nie ma

trudności z wymianą gazowych
zapasów. Za kilka tygodni ma

nadejść dalszych 30 tys. syfonów
węgierskich. W handlu pojawią
się również syfony polskie w 1-
lości 20 tys. sztuk. Podobno już u-

sunięto wady, jakie one posia­
dały’.

Wczasowy gigant
W Zakopanem rozpoczęto budo­

wę nowego domu wczasowego
FWP. Będzie to obiekt reprezen­
tacyjny, w którym znajdzie po­
mieszczenie nie tylko część pen­
sjonatowa z 267 łóżkami, leci
również sala odczytowa, kawiar­
nia oraz centralny klub dla wcza­
sowiczów z całego Zakopanego.

NOTATNIK

gospodarczy

tylko ludzi z miast wojewódzkich,
lecz również ze stolicy, miast po­
wiatowych, gromad i wsi. Sytuacja
pod względem liczebnym jest więc
całkowicie wyrównana. Miejsca de­
legowanych z Krakowa, wypełniają
się delegowanymi do Krakowa. Nie
trzeba zresztą zbyt bystrego obser­
watora, by drogą eliminacji ustalić
kto jest kto. Obcych w mieście po-
znaje się natychmiast Nawet w ta­
kim mieście, które liczy pół milio­
na mieszkańców.

Przybywający do Krakowa za

własne pieniądze chodzą grupami
lub stadami, są obwieszeni drob­
nymi zakupami, mają sportowe bu­
ty, są lekko ubrani. Chyba, że <est
to wycieczka z prowincji — wów­
czas znakiem rozpoznawczym są
spodnie-rybaczki, grube swetry i

ciupagi w charakterze pamiątek z

Krakowa. Natomiast ludzie przybyli
za państwowe pieniądze, są bez
względu na temperaturę ubrani w

ciemne (bo jasne się w podróży
szybko brudzą) garnitury, nierzad­
ko taszczą na ramionach płaszcz,
nawet podczas upałów (bo to z po­
godą nigdy nic nie wiadomo). No
i dzierżą w dłoni solidne, ze świń­
skiej skóry robione teczki, będąc#
niemalże koniecznym załącznikiem
do delegacji służbowej.

A korzyść z tego jest taka, że bądź
co bądź podróże kształcą, można
więc śmiało powiedzieć, że jesteś­
my nsrodem intensywnie kształcą-
e’ r:i ‘■ie

Przechodzień

■ delegacji służbowej)
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Zakończenie robót przed 25 sierpnia

Sprawnie przebiega
remont ulicy Lubicz

Okrągłe 14 godzin
codziennie prace przy przebu­
dowie ul. Lubicz. Pierwsze
brygady MPK zjawiają się tu
o godz. 6 rano, ostatnie scho­
dzą z „placu boju” o 20 wie­
czorem. Co do tej pory zro­
biono na remontowanym od­
cinku ulicy?

Zakończono już wymianę toro­
wiska od skrzyżowania aż po wia­
dukt. Widoczne są też kontury

Żniwa
w pow. krakowskim

— rozpoczęte
Około 3 tygodnie opóźnione

są żniwa w pow. krakowskim.
W tej chwili skoszono blisko
30 proc, żyta, najwięcej w

okolicach Czernichowa i Li­
szek. Ogółem w br. plony
zbierane będą z około 23 tys.
hektarów.

W obecnej kampanii żniw-
no-omłotowej do dyspozycji
rolników przygotowano 890
maszyn wszelkiego typu i 193
ciągniki mechaniczne. Nieste­
ty ostatnie ulewy jeszcze bar­
dziej „powaliły" zboże, kom­
plikując i tak już trudną , sy­
tuację. Równocześnie z kosze­
niem żyta rolnicy wykonują
podorywki i sieją poplony.
Przewiduje óię, że w br. na

około 2 tys. ha zostaną zasia­
ne dodatkowe kultury, a naj­
więcej rzepy ścierniskowej.

Wiórem lat ubjełych i w tym
■ezonie uruchomi się 48 wspól­
nych klepisk, na których będą
pracowały głównie maszyny kó­
łek rolniczych. Do omlotów przy­
gotowanych jest w powiecie kra­
kowskim około 1800 agregatów
©młotowych należących do kółek

rolniczych, POM, spółdzielni pro­
dukcyjnych i mlocarni prywat­
nych. (cm)

■trwąja- przyszłej wysepki dla pieszych.
Ciągnąć się ona będzie na długo­
ści 45 m i oddzieli od chodnika

pasmo nowej jezdni, szerokie na

3,5 m. Na wysepce zainstalowane
zostaną światła przeszkodowe tzw.

pylony, wskazujące pojazdom kie­
runek ruchu. Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych uło­
żyło już krawężniki i po wykoń­
czeniu nowej nawierzchni na

skrzyżowaniu oraz na jezdni ul.
Lubicz — przystąpi do rozbiórki
mtiru, ciągnącego się wzdłuż uli­
cy od strony dworca. Na długości
ponad 20 m, zajmowanej obecnie

przez, mitr, pojawią się wkrótce
sćhódy tarasowe.

. Brygady MPK przeniosły się
obecnie na odcinek ul. Lubicz

między wiaduktem a ul. Bosacką.
Prace przy zrywaniu jezdni i u-

suwaniu starych szyn postępują
tu bardzo szybko. Sprawnie pra­
cują , również .ekipy Zakładu Ener­
getycznego Kraków-Miasto, które

dokonują przełożenia kabli ener­
getycznych i oświetleniowych, a

także usuwają lampy poza obręb
jezdni.

W tym roku jubileusz

i

Teatr

swą

najbliższą sobotę
Pierwszy tydzień wypet-

G.

Oryginalny sposób eksponowania, a więc i zapewnione powo­
dzenie. Prace arlysty-grafika — Rataja wystawiane pod arkadami
Sukiennic wywołują wśród przechodniów zrozumiałe zaintereso­
wanie... Fot. J. Uiberall

Jak poinformowano nas

wczoraj, w MZGK, które czu­
wa. nąd, sprawnym przebie­
giem róbót — wszystkie pra­
ce wyprzedzają obecnie zało­
żenia harmonogramu, a ofiar­
ny wysiłek pracujących tu lu­
dzi pozwala przypuszczać, iż
przebudowa ul. Lubicz zakoń­
czona zostanie przed termi­
nem ustalonym na dzień
25 bm. (jap) ,

Teatr Słowackiego
wznawia działalność

Po urlopowej przerwie
n. Słowackiego wznawia

działalność w

7 bm.
nią przedstawienia komedii

Zapolskiej „Żabusia” i musicalu
W. Krzemińskiego i L. J. Kerna
— według komedii Oscara Wilde’a

—„Mój brat niepoprawny” z mu­
zyką T. Dobrzańskiego.

Równocześnie na małej scenie

(w sali teatralnej Klubu ZZK przy
ni. Filipa 6) grana będzie sztuka
J. Abramowa „Anioł na dworcu”.

18 wielkich bloków mieszkał-

nych, a w nich około 1500 izb wy­
konanych solidnie i z zachowa­
niem wszelkich zasad funkcjonal­

ności — oto w największym skró-

Mieszka-

od roku

kiedy to ZSM przyjęła defi-

spółdzielni

Interwencje telefonu 209-95
2le ustawiony znak

drogowy
Znak zakazu wjazdu w ulicę

jednokierunkową usytuowano w

Rynku Podgórskim pod gmachem
Prezydium DRN tak niefortun-

Powietrzna karetka pogotowia
spieszy na ratunek...

Wielka atrakcja w sierpniu !

100 KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA
daje grającym dodatkowo

100 wygranych jubileuszowych po 5.000 zł

Ogółem do wygrania: 8.300.000 zł

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektro-
montaż” w Nowej Hucie, Główny Plac Budowy Hu­
ty im. Lenina „Północ” — ogłasza, że W DRODZE
FRZETARGU sprzeda baraki drewniane rozbierane
o kubaturze 1.628 mi i 940 m*.

Do kupna baraków zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo dowolne­
go wyboru oferenta. — Oglądanie baraków oraz

składanie ofert w okresie od 2 VIII do 10 VIII br.
Wszelkich informacji ustnych i telefonicznych

udziela Dział Inwestycyjno-Gospodarczy, II piętro,
pokój nr 202, telefon: Centrala 404-09—14 wewn. 42 .

Zguby
ĆWIK Czesław, Troks 78,
pow. Olkusz, zgubił prze­
pustkę wydaną przez
ZGH „Bolesław”.

KOCZWARA Krystyna —

zam. Brzesko, Jasna 14,
zgubiła legitym. szkolną,
wydaną przez Techni­
kum Ekonomiczne w

Brzesku. A-142

KRAS Stanisław, zam.

w Oświęcimiu, Brzezinka
nr 129, zgubił książeczkę
węglową, wydaną przez
kopalnię „Ziemowit”.

Zakłady Konfekcji i Sprzętu Technicznego „Gu­
mownia” w Trzebini — zatrudnią natychmiast MA­
GISTRA, względnie INŻYNIERA CHEMIKA na sta­
nowisku z-cy kierownika. — Warunki pracy i płacy
do uzgodnienia w Dziale Kadr. K-6803

ELEKTROMONTERÓW, ŚLUSARZY KOMPRESO­
ROWYCH, LABORANTA, PALACZA PAROWOZU,
PRZETOKOWEGO oraz PRACOWNIKÓW NIEKWA-

LIF1KOWANYCH — zatrudni natychmiast Fabryka
Supertomasyny „Bonarka” w Krakowie, ul. Pusz-
karska 9. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia
i Kadr. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Fracy dla Pracowników Przemysłu Chemicznego.

Tegoroczny okres wakacyj-
no-urlopowy nie spowodował
na razie ogłoszenia WIELKIE­
GO ALARMU w krakowskiej
Stacji Lotnictwa Sanitarnego.
Z drugiej jednak strony nie
oznacza to, że na lotnisku nie

ma ruchu. Przeciętnie trzy ra­
zy w ciągu doby rozlega się
warkot motorów i trawa „kła­
nia się” pod wiatrem śmigieł
startujących do akcji maszyn.
Oto kilka informacji, jakich
udzielił nam wczoraj dyżurny
Stacji Pogotowia Lotniczego
— JÓZEF MISKOWIEC.

tygodni

sponuje
‘

trzema 2-motorowymi
„Super-Aero” oraz dwoma heli­
kopterami, które są szczególhie
pomocne, gdy zachodzi koniecz­
ność interwencji lekarskiej w te­
renie odległym i trudno dostęp­
nym.

A bywało inaczej. Właśnie w

tym roku mija 10 lat od chwili,

gdy na' krakowskim lotnisku wy­
lądował pierwszy samolot sani­
tarny dla lotniczej Stacji Pogo­
towia, powstającej wówczas w

ńaśzym mićśeie^Ryt tó jednomo-
krrowy dwupłatowiec zwany po­
pularnie „kukurużnikiem”.

— Krakowska placówka „szyku­
je się’* do swego jubileuszu, na

który serdecznie zapraszamy —

mówi p. Miśkowiec, pracujący w

krakowskim lotnictwie sanitar­
nym od chwili powstania Stacji.

Nasz rozmówca jest jednym z

nifelicznych „milionerów”. Obli­
cza, że w powietrzu znajdował
się przeszło 3 tys. godzin (ponad
4 miesiące!), a przebyte odległości
znacznie przekraczają milion kilo­
metrów.

Z okazji wspomnianego jubile­
uszu przedstawiamy Czytelnikom
dwa historyczne już zdjęcia. Na

zdjęciu poniżej: lotnicza sanitar­
ka (ta pierwsza!) w cłiwilę po

lądowaniu w Krakowie, na dru­
gim — pierwszy pilot lotniczego
Pogotowia w naszym mieście —

Zbigniew Łukasik.

n*ie — pod wierzbą ♦,plączącą” —

że jest on prawie zupełnie nie­
widoczny dla przejeżdżających
kierowców. 1 dlatego — proszą u-

żytkownicy pojazdów mechanicz­
nych — celem uniknięcia niepo­
trzebnych nieporozumień, należy
ustawić go w bardziej widocz­
nym miejscu.

Ławka — pułapka
stoi od niepamiętnych czasów

na przystanku tramwajowym
przeciw kina „Wanda’’,
wygląda normalnie,
spróbujemy na niej
spodnie, względnie
znajdują się w poważnym
bezpieczeństwie. Po prostu jedna,
z desek w ławce jest złamana i

jej ostry koniec powoduje te nie­
mile następstwa. Usunięcie usz­
kodzenia nie będzie chyba wyma­
gało wielkiego zachodu. -

Oby mniej
takich wypadków

W ub. piątek w autobusie PKS,
wyjeżdżającym z Brzoskwini o

godz. 6.45 (nr rej. KB 1066) miał

miejsce wypadek, który oby zna­
lazł jak najmniej naśladowców.
Mśród pasażerów autobusu zna­
lazła się ok. K. z dzieckiem, któ­
re miało złamaną rękę. 1 dlatego
też zwróciła się ona z prośbą uo

kierowcy o zatrzymanie wozu

przy ul. Łobzowskiej, skąd parę
już tylko kroków do Pogotowia
Ratunkowego. Kierowca —- ku
zdziwieniu pasażerów — odmówił

kategorycznie. Zatrzymał się na­
tomiast
również

czyniąc
gody
rek.
kierował
ca — pozostanie to jego tajemni­
cą. Być może, rozszyfruje tę „ta­
jemnicę” dyrekcja PKS... (ans)

na

Na oko
ale kiedy
usiąść —

sukienka,
nie­

przy Kleparzu — gdzie
nie ma przystanku —

to na prośbę i dla wy-
wysiadających handla-
Jakimi „kryteriami”

się ów kierow-

— W ciągu ostatnich

nie notuje się specjalnego wzro­
stu ilości interwencji samolotów)
Krakowskiego Zespołu Lotnictwa

Sanitarnego. Ilość ta nie prze­
kracza w ciągu miesiąca liczby
ICO, co pokrywa się ze średnią
1.200 interwencji rocznie, notowa­
ną przez okres ostatnich kilku

lat. Przeloty są związane przewa­
żnie z transportem chorych do

szpitali, przewozem zapasów krwi

do transfuzji w szpitalach nie

dysponujących aktualnie zapasem

ezy też odpowiednią grupą krw i,
no i oczywiście — przeloty z lą­
dowaniem na miejscu wypadku i

transportem rannego do placów-ki
zdrowia.

W tej chwili Krakowski Woj.
Zespół Lotnictwa Sanitarnego dy-

sstóia©!
PROGRAM I

Kwietnik
z 36 gatunków irysów

Gdzie? Na krakowskich Plan­
tach, ściślej — w ich fragmencie
przy ul. Stradom naprzeciw Wa­
welu. Ten okazały wielobarwny
klomb cieszyć będzie oko krako­
wian jeszcze w bieżącym roku.
Prace, przy jego wykonaniu roz-

poczną się z chwilą nadejścia iry­
sów z podwarszawskiej miejsco­
wości Ulrichów, gdzie na „kwia­
towej giełdzie” przedstawiciele
krakowskiego Miejskiego Frz'?d-

sięl- -rsiwa Zieleni wybra’i 36

rtajL-uniejszych z 50 oferowanych
im gatunków tego kwiatu, (jap)

cie dorobek znanej w Krakowie

Związkowej Spółdzielni
niowej. Dodać przy tym trzeba —

dorobek liczony tylko
1958,
nitywnie charakter

typu lokatorskiego.
Od kilku dni spółdzielcy z ZSM

chlubią się nowym, bardzo uda­
nym „nabytkiem”. Jest nim no­
woczesny blok mieszkalny przy
ul. Bałuckiego 7, posiadający 5

kondygnacji. 9 klatek schodowych
’ 460 izb. Budynek jest pięknie
usytuowany, a co najistotniejsze
— wykonany starannie i pomysło­
wo. Wykończenie wnętrz powin­
no spotkać się z pełną aprobatą
użytkowników,
składające się
kuchni i łazienek —

wanny, piecyki gazowe,
zmywaki.

W bloku przy ul.
zamieszka 180 rodzin,
nich wprowadzają się już do mie­
szkań, a

powinno
ostatnim
dnia.

Związkowa Spółdzielnia Miesz­
kaniowa liczy obecnie 2 tys.
członków i ponad 18oo kandyda­
tów. W najbliższym okresie licz­
by te z pewnością wydatnie
wzrosną. jako że ZSM buduje
wiele i wyjątkowo rozległe sa jej
plany rozwojowe. To właśnie
ZSM przystąpi w 1967 r. do bu­
dowy wielkiej dzielnicy mieszka­
niowej na Dębnikach, obliczonej
na 10 tys. izh. (jap)

Zwiedzamy wawelskie

zbiory
Jak zawiadamia dyrekcja Pań­

stwowych Zbiorów Sztuki na Wa­
welu — Komnaty Zamkowe, Skar­
biec Koronny i Zbrojownia udo­
stępnione są obecnie publicznoś­
ci w niedzielę, wtorki, środy,
czwartki i soboty w godzinach
9.30—17 .30 oraz w piątki w go­
dzinach 12—18. W poniedziałki i
dni poświąteczne Muzeum Jest

zamknięte.

koniecznością wy.

mostowych na

— Niepołomice,
w Krakowie za-

podobnie jak
na wyposażenie

grzejniki,
zlewo-

Bałuckiego
Pierwsze z

całkowite „zaludnienie”
w zasadzie nastąpić z

dniem bieżącego tygo-

MO informuje
■Ąi Krakowie, na ul. Pstrowskiego
W potrącony został przez samo­
chód ciężarowy 23-letni Karol

Córa, zamieszkały w Rajsku, pow.
krakowski. Wymieniony doznał

ciężkich obrażeń ciała i po prze­
wiezieniu do szpitala zmarł.

WPrzegini Narodowej, w po­
wiecie krakowskim utonęła

w młynówce, pozostawiona bez

opieki dorosłych, 2-letnia Anna

Ryś.

Na wniosek Komendy Powiato­
wej MO w Krakowie prokura­

tor aresztował 53-letniego Fran­
ciszka Łyska (zam. w Balicach) /a

pobicie Władysława 2, który doz­
nał ciężkich obrażeń ciała.

7 Ul

GROTESKA: Męczeństwo Piotra

Ohey’a — 19.15.
CYRK „GDAŃSK” (przy Ron­

dzie) — 19.
Fot. i tekst: BREIT

Kia-no.®,

Ruch z przesiadaniem
W związku z

konania robót
szlaku Podłęże
dyrekcja OKP
wiadamia podróżnych, że w dniu
S sierpnia od godz. 7 do 11 ruch

pociągów na tym szlaku odbywać
się będzie z przesiadaniem
miejscu robót.

w

Komisje pracują
Mimo okresu urlopów komisje

RN m. Krakowa pracują bardzo

intensywnie. Dzisiaj odbędzie się
posiedzenie Komisji Kultury i

Sztuki, poświęcone m. n . omó­
wieniu projektu .planu gospodar­
czego. i budżetu kultury na rok

przyszły oraz uchwaleniu planu
pracy komisji na II półrocze br.

Natomiast w piątek 6 bm. obra­
dować będzie Komisja Zatrudnie­
nia i Opieki Społecznej,
również rozważy projekt
gospodarczego i budżetu na rok
1966. Ponadto obie komisje usta­
lą harmonogramy realizacji po­
stulatów wyborczych- w zakresie

swej działalności.

która

planu

Uwaga Czytelnicy!

Przypominamy, Iż co*
dziennie od godziny 11 do

12-tej Dział Informacji
Miejskiej przyjmuje tele­
fonicznie uwagi i informa*
c.ie Czytelników na temat

spraw, które ich zdaniem,
powinny być poruszone w

naszych publikacjach.
Przypominamy więc

nr teł. 209-95

ZAPRASZAMY!

4 SIERPIEŃ
Środa

Dominika

lat) — 18.45, 18, 20.15, BALLADY­
NA: Pięć dni pięć nocy (NRD, 12

lat) — 19.
PŁASZOW — Kolejarz: Rudy

(radź., u lat) — 18, Energetyk:
nieczynne.

SWOSZOWICE — Swoszowian-
ka: Hasżek 1 jego Szwejk (radź.,
14 lat) -L 19,

PROKOCIM

dziewczyna.
WIELICZKA — Górnik: nieczyn­

ne.

SKAWINA — Junak: Inspektor
Morgan prowadzi śledztwo, Hut­
nik: Miłość jednej nocy.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 8 do zmroku.

ZZK: Dziwna

16.00 Wiad. 16.06: Radio-reklama.
16.16: Muz. 16.35: Progr. młodz. —

„Młodzież świata”. 17.05: Utwory
Ludwika van Beethouena. 17.30:
Aud. dla młodz. pt. ,,Na wirażu”.
18.00: Wiad. 18.05: „O tym należy
pamiętać” — aud. E. Radziejow­
skiej. 18.20: Konc. dnia. 19.05: Ra-

19.15: „Ze wsi i o

Fiosenki francuskie
20.00: Dzięn. wiec?, skiego i L. Płażewskiego.
sport. 20.30: ;Progr.

6.45:
lok.

7.05:
7.25:

dio-reklama.
wsi”. 19.30:
i włoskie.
20.26: Wiad.
wieczoru. 20.35: Tańce z tabula­
tury organowej Jana z Lublina.
21.45: Kwadrans dla poważnych.
22.05: Gra Crk. Tan PP.. 22.35: Ra­
diowe Studio Pios. 23.0C: Osi.
Wiad. 13.10: Chwilr muz. 23.15:

Grają ork. tan. 24 .00: Hymn.

rROGRAM II

5.00: Wiad. 5 .06: Aud. dla wsi.
5.20: Muz. 3 .30: Wiad. 5 .36: Muz.
6.00: Por. Rozm. Roln. 6.20: Radio-
reklama. 6.30: Dziennik.

Progn. pogody, progr. II,
TV. 7.00: Kahf.darz radiowy.
Gimn. 7 .15: Radio-reklama.
5 minut odpow. 7.30: Dziennik i

przegląd prasy. 7.45: Plebiscytowa
pios. mieś, sierpnia. 7.50: Muz.
8.00: Wiad. 8 .05: Muz. 8.30: Wiad.
8.35: Aud. Red: Spoi. 8.45: Field:
Suita —' oprać. Hamilton Hartjiy.
9.05: Konc. dnia. 9.50: Nasze spot­
kania — yvęgry. 10.10: Kalejd.
muz. 10.40: Dwa opoW. H . Plotrow-

1100:

Kompozytor dnia — Ludwik van

Beerhoven. 11.40: Roln. kwadrans
11.55:

kraju i ze świata
12.40:

wiedz.
ment.

aud. pośw. St. Nędzy-Kubińcowi.

Kom. o st. ’.yćd. 12.05: Z
i?.2fl: Muz. lud

Zgadnij, i odpo-
13.00: Miniatury fnstru-

13.20: Kwiaty Dolskie —

16.45: Ko-

aktualna.
Dzień-

13.40. Gra Zespół Akordeonistów
T. Wesołowskiego. 13.55: Koncert
dla wczasów. 14.35: „Świat w

zwierc. nauki”. 15.00: Melodie

rozrywk. i tan. 15.30: Dla dzieci
słuch, pt. „Niebieskie kamienie”.
15.50: 10 min z zespołem W. Ko-

lankowskiego. 16.00: Wiad. 16.05:
Komentarz aktualny. 16.10: Ma-

gaz. młodz. w oprać. I. Skalskiej.
16.30: Radio-reklama.

munikaty. 16.50: Wiad. ziemi rze­
szowskiej. 17.00: Aud.
17.20: Konc. życzeń. 18.05:
nlk krak. 18.15: Utwory fort, gra
H. Adamska. 18.35: Radio-rekl.
18.45: Aud. Red. Ekon. 19.00: Wiad.

19.65; Muz. i akt. 19.30: „Kwia­
ciarnia przy pi. Słonecznym” —

słuch. M . Nowakowskiego. 20.10.
Muz. 21.nn* Z kraju i ze świata.
21.2": Kronika sport. 21.45: Reci­
tal organowy. 22.10: Rozmowa li­
teracka. 22.30: Muz. tan. "3.10:

Trybuna kompozytorów no’skic’i.
23.50: Ost. wiad. 24 .00: Hymn.

Państwowa Szkoła Medyczna Techników Analityki
w Krakowie, ul. Koletek 12 — OGŁASZA PRZE­
TARG na wykonanie ogrodzenia ogrodu położone­
go w narożniku PI. Dietla i przedłużenia ul. Orzesz­
kowej. — Zakres robót; roboty rozbiórkowe i re­
montowe (w tym roboty ślusarskie).

Szczegółowych informacji udziela kier, adm. -gosp.
w sekretariacie szkoły w Krakowie, ul. Koletek 12,
w godzinach od 10 do 14. — Termin nadsyłania ofert

upływa dnia 14 VIII br., o godz. 12.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 14 VIII br.,
o godz. 14, w sekretariacie szkoły ul. Koletek 12.

W przetargu mogą wziąć udział rrzedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielnie pracy oraz osoby prywatne.

Dyrekcja szkoły zastrzega sobie prawo dowolne­
go wyboru oferenta. K-6850

Huta Szkła Walcowanego „Jaroszo wiec” w Jaro-

szowcu k. Olkusza — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie klamerek metalo­
wych o wymiarach 120 mm, z drutu śred. 3 mm —

do skrzyń eksportowych, w* ilości 10.000 do 20.000
szt. miesięcznie. — O informacje zgłaszać się do
Działu Zaopatrzenia. — Oferty należy składać pod
w. w. adresem. W 6 dniu od daty druku niniej­
szego ogłoszenia nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

. PRACOWNICY POSZUKIWANI

ST. MAGAZYNIERÓW na teren Nowego Targu, Tar­
nowa i Dąbrowy Tarnowskiej — przyjmie do pra­
cy natychmiast Przedsiębiorstwo Budów nici wa Prze­
mysłowego „Południe”. — Zgłoszenia; Kraków, ul.

Głowackiego 4, pokój nr 3. K-6805

Zakłady Tworzyw Sztucznych Spółdzielnia Pracy —

w Wieliczce, ul. Stroma 16/18 — zatrudnią natych­
miast KIEROWNIKA MAGAZYNÓW i TECHNIKA

CHEMIKA. — Warunki pracy i płacy do omówienia
w Zarządzie Spółdzielni. K-6709

Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Krakowie —

zatrudni KIERUUNIKA WARSZTATU SAMOCHO­
DOWEGO, MON1ER0W SAMOCHODOWYCH silni­
kowych i podwoziowych, KIEROWCÓW z 1 i 11 kat.

prawa jazdy na samochody ciężarowe i dostawcze,
OPERATORA SPRĘŻARKI oraz PRACOWNIKÓW
FIZYCZNYCH. — Bliższych Informacji udzieli Dział
Zatrudnienia Zarządu Dróg Lokalnych w Krakowie,
ul. Dekerla 15. K-6773

ST. KSIĘGOWYCH do księgowości finansowej, HY­
DRAULIKÓW7, ŚLUSARZY MASZYNOWYCH, RO­
BOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH (męż­
czyzn) — zatrudnią Zakłady Przemysłu Tytonio­
wego w Krakowie, al. Planu 6-letniego 280.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia w Dziale
Kadr i Szkolenia Zakładów, codziennie od godz.
6.30 do 14.30, a w soboty do 12.30. K-6841

Politechnika Krakowska zatrudni natychmiast pra­
cowników administracyjno-biurowych na następu­
jących stanowiskach: EKONOMISTA w Dziale Ad­
ministracyjno-Gospodarczym, wymagane wykształ­
cenie średnie ekonomiczne lub ogólnokształcące
oiaz praktyka w pionie administr. -gospodarczym
(2—4 lat), ST. REFERENT W DZIALE ZAOPATRZE­
NIA — wymagane wykształcenie średnie ogólno­
kształcące lub ekonomiczne oraz 2—3 lat praktyki
zawodowej w zaopatrzeniu, ST. REFERENT W
DZIALE SPRAW OSOBOWYCH - wymagane wy­
kształcenie średnie, 2—4 lat praktyki w administra­
cji oraz umiejętność pisania na maszynie. Warunki

płacy zgodnie z Rozporządzeniem Rady Ministrów
z dnia 13 września 1961 r. w sprawie uposażenia
pracowników szkół wyższych (Dz. U. nr 43, poz. 225).
Zainteresowani proszeni są o składanie podań wraz

z życiorysem oraz dokumentami stwierdzającymi
kwalifikacje zawodowe — w Dziale Spraw Osobo­
wych Politechniki Krakowskiej, Kraków, ul. War­
szawska 24, I p., pokój nr 112, w godzinach od
10 do 12.

P.P. „NAFTOBUDOWA“
KRAKÓW, ul. LUBICZ 25

OGŁASZA WPISY
na rok szkolny 1965/66 do klasy I

Zasadniczej Szkoły Zawodowej
przy Krakowskich Zakładach Sodowych,

Kraków, ul. Zakopiańska 68.

Kierunek nauczania: — SLUSARZ

APARATURY CHEMICZNEJ.

WARUNKI PRZYJĘCIA:

1. ukończona szkoła podstawowa,
2. ukończony 15 rok życia,
3. dobry stan zdrowia.

Nauka trwa 3 lata. Podania należy składać
do dnia 25 sierpnia br. w Dyrekcji Szkoły —

ul. Zakopiańska 68. — Informacji udziela: P. P.

„Naftobudowa”, Sekcja Kadr i Szkolenia, ur

tel. 587-47, wewn. 297. — Szkoła nie posiada
internatu. Egzamin wstępny odbędzie się dnia
27 sierpnia br. — Uczniowie otrzymują 150 zł

wynagrodzenia miesięcznego.

Dyrekcja Technikum Mechanicznego w Olkuszu,
ul. Górnicza 19 — zatrudni od 1 września 1965 r.,
w pełnym wymiarze godzin, NAUCZYCIELI JĘZY­
KA ROSYJSKIEGO, MATEMATYKI i FIZYKI.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Szkoły.

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO z wykształceniem
średnim poligraficznym i praktyką na tym stano­
wisku oraz KIEROWNIKA SEKCJI ADMINISTRA­
CYJNO - HANDLOWEJ z wykształceniem wyższym
lub średnim ekonomicznym i 3-letnią praktyką _

przyjmie Nowohucka Drukarnia P. T. w Krakowie-

Nowej Hucie, os. Hutnicze 7, tel. 414-58, 422-72.

INŻYNIERA MECHANIKA, z praktyką, na stano­
wisko kierownika warsztatów oraz 4 STAŻYSTÓW
ŚLUSARZY — przyjmie natychmiast Zakład Kon­
strukcji i Budowy Urządzeń Przemysłu Tytonio­
wego w Krakowie, al. Planu 6-letniego 280.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

KOCIOŁ
CENTRALNEGO OGRZEWANIA

typ KCO-80, używany, w dobrym stanie, do

sprzedania. Wiadomość: Budowa Drukarni, Kra-

ków-Podgórze, ul. Wadowicka 30, Dział

Inwestycji, tel. 640-88.

„Mostostal” — Kraków — Kombinat — zatrudni na­
tychmiast CIEŚLI, SPAWACZY z I i II kategorią,
MONTERÓW KONSTRUKCJI STALOWYCH, KIE­
ROWNIKA MAGAZYNU z praktyką w przedsiębior­
stwie budowlano-montażowym, KOSZTORYSANTA
ze średnim wykształceniem i kilkuletnią praktyką,
EKONOMISTÓW z wykształceniem wyższym lub

średnim, z praktyką w analizach ekonomicznych,
planowaniu i zaopatrzeniu. — Wynagrodzenie wg
UZP w Budownictwie. — Dla zamiejscowych zakwa­
terowanie w hotelu zapewnione. K-6704

Wadowickie Zakłady Przemyślu Terenowego w Wa­
dowicach, ul. Dzierżyńskiego 22 — zatrudnią od 1

września br. EKONOMISTĘ z wyższym wykształ­
ceniem i praktyką na stanowisko zastępcy dyrekto­
ra do spraw ekonomicznych — (główny ekonomista

przedsiębiorstwa) oraz od dnia 1 listopada br. IN­
ŻYNIERA ze znajomością branży metalowej z prak­
tyką na stanowisko kierownika produkcji przed­
siębiorstwa. — Warunki pracy i płacy do uzgodnie­
nia w Dziale Kadr na miejscu lub telefonicznie na

numer telefonu — Wadowice 21, wewnętrzny 4 —

wgodzinachod7do15,wsobotyod7do13.

APOLLO: Rękopis znaleziony w

Saragossie (poi., 16 lat) — 15.45,
19.15, CHEMIK: Pięciu (poi., 16

lat) — 19, CASINO: Żebro Adama

(USA, 16 lat) — o zmroku,
ISKIERKA: nieczynne, KULTU­
RA: Śmierć nazywa się Engelchen
(CSRS, 16 lat) — 17.45, 20, MA­
SKOTKA: Spieniony nurt (węg.,
12 lat) — 15.30, 17.30, MINIATUR­
KA: Bajki — 15, 16, Hiroszima mo­
ja miłość (fr., 16 lat) — 17, 19, MI­
KRO: Czarny monokl (fr., 16 lat)
- 17.45, 20, ML. GWARDIA: Liga
dżentelmenów (ang., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15, ROTUNDA: Dwie
noce jednego dnia (jug., 16 lat) —

18, 20, SZTUKA: Hrabia Monte
Christo (fr., 12 lat) — 9.30, 13, 16.30,
20, TĘCZA: Statek Emila (fr., 16

lat) — 19.30, UCIECHA: Znowu
Max Linder (fr., 12 lat) — 16, 18,
20, WANDA: Co się zdarzyło Ba­
by Jane (USA, 18 lat) — 12 .30? 16,

19, WARSZAWA: Upadek Cesar­
stwa Rzymskiego (USA, 12 lat) —

15.45, 19.15, WISŁA: Dwaj w ste­
pie (radź., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WOLNOŚĆ: System (ang., 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15, WRZOS: Odwet

kpt. Lesza (jug., 16 lat)
18, 20.15, ZUCH: Gangste
lantropi (poi., 14 lat) —

ZWIĄZKOWIEC: Lęk ((
lat) — 17, 19,

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
INTERNISTYCZNY: Kopernika 17,
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23A, NEUROLOGICZNY: Ko­
bierzyn, OKULISTYCZNY: Koper­
nika 38.

Szczepańska 1, Krakowska 19,
Długa 88, Dzierżyńskiego 36b, Pro-
kccim — Kolejowa, PI. Matejki 2,
N. Huta — Kocmyrzowska 18.

15.45,
i fi-

7, 19,
5, 16

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: W zamkniętym kręgu
(hiszp., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
ŚWIT M. SALA: Gwiazda szeryfa
(USA, 12 lat) — 17, 19.15, ŚWIA­
TOWID: Denuncjacja (fr.. 16 lat)
— 15.45, 13. 20.15, ŚWIATOWID M.
SALA: Tak blisko nieba (CSRS,
16 Jat) — 17, 19. SFINKS: Opo­
wieść lat płomiennych (radź., 12

10.00: „Nerwy” — film TV prod,
wł. 10.40—17.35: Przerwa, 17.35:

Program dnia, 17.40: 15 lekcja J.

ros., 18.00: Rep. z cyklu „War­
szawskie spacery” Spotkanie
czwarte „Wyścigi na Służewcu”,
18.40: „Terror w Havrze” — film
z serii „Przygody hr. Monte Chri­
sto”, 19.05 „Rolnik nie Jest sam”,
19.30; Program muz., 19.50 Dobra­
noc, 20.GO: Dziennik TV, 20.20:

„Poranek na wybrzeżu” — film

prod. NRD, 20.35: „Nerwy” - film
TV prod. włoskiej, 21.15: „świa­
towid” — mag. spraw, międzynar.,
21.35: Dziennik TV.

Rolnicy — kontraktujcie
RZEPAK OZIMY!
Uprawa rzepaku jest opłacalna i w gospodarstwie
bardzo wygodna. — Cena za 100 kg nasion wy­
nosi 800 zł. — Średni plon z hektara wynosi 20 q,

jednak przy dobrym nawożeniu i uprawie można

uzyskać i 30 q.

KORZYŚCI z UPRAWY i KONTRAKTACJI:

O dogodny rozkład pracy w gospodarstwie,
© dwa plony w jednym roku przez stosowanie

uprawy poplonów,
© doskonałe stanowisko pod pszenicę,
© na każdy zakontraktowany hektar rolnik może

nabyć przed siewem: wysokiej jakości materiał

siewny po obniżonej cenie 8 zł za 1 kg, 2 q na­
wozów azotowych, 4 q fosforowych, 3 q potaso­
wych a wiosną na pogłówne zasilenie plantacji
4 q nawozów saletrzanych,

© na zakup powyższych środków produkcji można

otrzymać pożyczkę w wysokości 2.000 zł,
© areał zakontraktowany odlicza się przy ustalaniu

obowiązkowych dostaw,
© należność za dostarczone nasiona płatna jest na­

tychmiast przy dostawie.

Umowy kontraktacyjne spisują Rejonowi Inspektorzy i Wiejscy
Przodownicy.

WOJEWÓDZKI INSPEKTORAT SUROWCOWY

PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO

KRAKÓW, ul. GARNCARSKA 5 tel. 200-16

KUPIEC Krystyna —

Oświęcim, Olszewskiego
21, zgubiła świadectwo

szkoły podstawowej, wy­
dane w roku 1946/47 przez
Szkołę Podstawową w

Brzeszczach. P-6o8

WIERZBICKI Zygmunt,
Góry Bydlińskie 9, pow.
Olkusz, zgubił świadec­
two ukończenia Szkoły
Podstawowej w Bydlinie.

SK1BICK1 Eugeniusz —

Wolbrom, Armii Czerwo­
nej 47, zgubił legityma­
cję służbową, wydaną
przez Wydział Oświaty w

Olkuszu. 0-72029

Ślusarczyk Halina —

Podlipie 133, pow. Olkusz,
zgubiła świadectwo 7 kl.
Szkoły Podstawowej w

Bukownie. 0-72030

ZIELIŃSKI Kazimierz —

Piwniczna Łazy 13, pow.
Nowy Sącz — zgubił le­
gitymację służbową nr

7159, wydaną przez PKS

Nowy Sącz. S-7OO41

NOWAK Zygmunt, Ol­
kusz, 1 Maja 13, zgubił
legitymację szkolną wy­
daną przez Liceum Ogól­
nokształcącego Olkusz.

BACHLEDA Helena, zam.

w Zakopanem, ul. Spyr-
kówka nr 17, zgubiła pie­
częć meldunkową nr 843.

HAPEK Jan, dróżnik nr

68/8. zgubił pieczątkę
służbową, wydaną przez
REDP w Chrzanowie.

Różne

PRZEPRASZAM serdecz­
nie Ob. mjr Burdkę Zy­
gmunta, zamieszkałego w

Chrzanowie, 24 Stycznia
11 m. 4. za uderzenie Je­
go synka. Żałuję swego
czynu i proszę gorąco
Ob. Burdkę o przebacze­
nie. — Baran Antoni —

Chrzanów, 24 Stycznia 9.
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